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Cena 20 groszy 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6-7 wiec:1orom> 

Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w poł. i od 6-7 wiec1 
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Lwów 21 listopada. I waną przeciw moskalofilom. Wybito kil- śród inteligencji ukraińskiej i zamoż-1 ska. Kilku C.:emonstrantów zostało aresz.. 
vziś o godzinie 16 min. 30 przed ka szyb. niejszych chłopów, oraz wykonano kilka towanych. 

ęrnachem konsulatu sowieckiego we Demonstracje miały prawdopodobnie egzekucyj przez rozstrzeliwanie Ukraiń- Zatrzymano m. in. 2 studentów i 5 
µwowie zgromadziła się większa grupa powód w represjach, stosowanych na ców. uczni szkół średnich. Wszyscy oni s~ 
młodych ludzi, którzy wznosili okrzyki obszarze sowieckiej Ukrainy, gdzie o- W demonstracjach brała udział aka- ukraińcami, należącymi bądź też będący­
przeciwsowieckie. W konsulacie powybija statnio dokonano szeregu aresztowań po- demicka i gimnazjaLia młodzież ukraiń- mi zwolennikami organizacji „Un.do''· 
oou~~o~~~~p~, ~-~-~~~~~~~~~·~-~-~e~~~~'~F~~~~~~o~w~~u~n~e~w~-~~~1~u~·~··~·s~~~~~~~s~~~~~~~ffiez~~~~~~~~~cl~~ 
ezający gmach konsulatu. Na widok i"*I • działu bezpieczeństwe. urzędu. wojewódz.. 
nadciągających plutonów policji demon- M ł k p·1s1111 ski· w il.Q kiego Rogowski oraz starosta grodzlti 
stranci odśpiewali „Szcze ne wmerła arsza e I u "~ i{lotz złożyli wizyty w konsulacie sowie<;: 
Ukraina'', poczem rozproszyli się. d M t.k • t kim. W sprawie tej policja prowadzi d'.l-

Jednocześnie przed „Narodnim DoM Celem wyjaz u P· arszai. a Jes chodzenie. 
mem" urządzono manifestację, Skiero- ddkończenie grry WOjennej ~~~~"'*""'~~·~"Mil~""l!!!!i!P~~~~~:m~;:c~;;is~;;~.-~.&e~~~~-~ 

Obrady rolnicze 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy; 

Jak się dowiadujemy, w dn. 4 grud­
nia rozpoczną. się obrady Izby Rolni­
czej w Warszawie, poświęcone omówie­
niu aktualnych spraw rolniczych. 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 
.. .lrs::akrt .l:"usudski w towa~-.zystwie 

szefa gabinetu Oenc:·::Inegn Inspektoratu 
Sił Zbrojnych płk. dypl. Janusza Gąsiorow­
skiego - wyjechał wczoraj o godz. 8 m. 
30 rano do Wilna. 

Jdjazd Mus::ził!:a Pilsudsldc!,!O odbył 
się niespodziewanie, bez żadnej asysty. 

.... is:~ z dworca kolejowego samochodem 
w towarzystNie wojev:o::ly Raczki.ew:cza do 
pałacu reprezeattacyjnego, gdzie zamiesz-
kał. I 

Wedle obiegających pogłosek, pobyt 
Marszal!ca Piłsudskiego w Wilnie p.otrwa 
dni ld!kti. 

Przyjazd do Wilna nastąpił o godz. 17 
Powrót min. Boernera min. 40. Pan Marszałek: Piłsudski został 

W Wilnie odbędzie się dokończenie gry 
wojennej z udziałem kilku wyższych oiice­
rów, rozpoczętej przed kilku dniami w 
Belwederze pod kłernnidem Marszałka Pił­
sudskiego. 

t<<>respondent „Hasła" donosi z Warszawy: powitany na dworcu przez pana wojewodę 
wczoraj wrócil do warszawy p. min. wileńf;kiego, Raczkiewicza, d-cę garnizo-

Boerner i objął urzędowanie. nu i wicewojewodę Kirtiklisa, a następnie 

Podezas swego objazdu P· min. Boer- s---:1i11---- h 
ner był obecny przy .uruchomieniu ~zybu Wybory w owietac odroczone 
naftowego „Pułkownik Boerner' w 

~~ce M:arjampo.Iskkj pod .TarlloJ>o- na czas bliżej nieokreślony 

Clemenceau poraz wtóry 
ciężko zaniemógł 

Paryż 21 listopada. 
Clemenceau cierpi silne bóle jamy 

brzusznej. Organizm chorego jest bar­
dzo osłabiony. Lekarz zrobił dziś za­
strzyk z morfiny, który jednakowoż nie 
przyniósł choremu ulgi. Zdaniem lekarza, 
i:noże nastąpić bardzo poważny kryzys. 

<PAT) 

MOSKWA, 21.XI. Rozporządzeniem pre­
zydjum wszechrosyjskiego komitetu wyko­
nawczego odroczono na termin bliżej nieo­
kreślony wybory do rady ZSSR. oraz do 

sowietów lokalnych. Według planu akcja 
wyborcza miała się już rozpocząć w dniach 
najbliższych i odpowiednie zarządzenie win 
no się było ukazać przed kilkoma dniami. 

Obniżenie godzin pracy 
w górnictwie angielskim 

Londyn 21 list.opada. wego urzędu płac w przemyśle węglo-
OO'ólna krajowa konferencja związku wym, przymusowej reglamentacji pro-

górników przyjęła znaczną większością dukcji i cen oraz stopniowego upaństwo-
Ta?ne narady głosów propozycję rządu, zmniejszającą wienia kopalń. 

~ dzień pracy w górnictwie o pół godziny Projekt wchodzi w życie z dniem 6 
niemiecko-francuskie · t · 1930 

P. min„ Pirysto.t 
u premjera Swit~Jskiego 
P. prerrtjer Świtalski przyjał wczoraj 

p. ministra Prvstora. (AW} 

Na karę śmierci 
skazali bolszewicy 

oskarżonego o szpiegostwo 
MOSKWA, 21.XI. Wczoraj zakoi1czył 

się w Leningradzie proces grupy osób, o­
skarżonych o szpiegostwo na 1 zecz Łotwy. 
Sąd shazał jednego oska--· Jncgo, m;anowi­
cie Fiedorowa, na karę śmierci, a kilku in­
nvch na karę więzienia od 3 do 10 lat. 

Mino) Kohn 
w Gdańsku 

(PAT) 

GDAŃSK, 2l .XI. Dziś przed południen. 
przybył do Gdańska minister kolei Ktihn po 
ciągiem kurjerskim z Poznania. Minister 
Ktihn, który pozostanie w Gdańsku do 
czwartku, urządza w salonach dyrekcji ko­
lejowej przyjęcie. Celem wizyty ministra 
Ktihna jest zbadanie sytuacji w dyrekcji 
gdańskiej. Przy tej sposobności p. mini­
ster będzie się informował o życzeniach 
urzędników. W czwartek wieczorem p. 
minister wraca przez Pozna.ii do War 
szawy. 

z 8 na 7 i pół godzin, powołania ,krajo- kwie ma r. 
Berlin 21 listopada. -~~~~~-~~·~·~u~~~~~~~~!!!!!!!!l!~!!!!!!!~•~-~·~~~~~~~!!llll!~~~·~~NJP~liW~w~+~S8!Ei!!!!l!!~'tw~&~*~*~~~~,~·~&~L~„~;a;~u::aa:~~'ffSQ~~IWiii~~~ Z Paryża donoszą, że rozpoczęły się ~ 

tam narady francusko - niemieckie w 
sprawie zagłębia Saary. Posiedzenie było 
tajne. Po przemówieniu przewodniczą­
cych obu delegacyj wybrano 3 podkomi­
sje: pudkomisję do spraw kopalni zagłę· 
b1a Saary, podkmuisję han<Uowo - cel­
ną i podkomisję prawną. Przed i·ozpoczę­
ciem posiedzenia ministrów Bl'iand przy. 
j~l m.1basabc„·a cescha i przewodniczą­
r~go m;'egacJi 1ti„.„.ic.;:kicj $nsona. 

TOI{jO, 21.XI. Nadchodzące z Mukde- Wojska sowieckie zdołały utrzymać się I rych niema już ratunku. Zadęte watki ~a 
nu wiadomości 0 sytuacji na froncie mattd- na zdobytych terytorjach i otoczyły w po- tym odcinku trwają nadal, ?t:zyczem obie 
żurskim brzmią bardzo groźnie. bliżu Maticzuli oddziały chińskie, dla któ- strony ponoszą bardzo wielkie straty w 
··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!I!!!!!!~~~~~~~~~~~~~ ludziach. Pole walki zasłane jest trupami. 
~ Również na froncie wschodnim prowa-

Policja pr ..i.11;:. ..... &..-~..:.ona 

Lizhcna 21 listopada. niemiecka wpadła na S
, la .J clzą bolszewicy wiellcą ofensywę, bombar· 

O dując ustawicznie z nowoczesnych armat 

z Diisseldorfu zbrodniarza Rada Ministrów pod przewodnict-
~vem Canuony postanowiła sprawować 

n:?.da! iządy dyktatorskie bez współudzia- 1 Berlin 21 listopada. I c~wili dostała-~· pomieszania zrnys~ó:V· 
lu stronnictw politycznych przez okres Takt ka z 'ak cyniczny zbrodniarz List. ten, skonnskowany , przez. pohcJę, 
~zasu r:.kzbędny dla zrealizowania pro- z Dilsseidoi:fu ;tai~ się zagmatwać śle- z~wi.era drastyczn~ szcze&:oły up1 owadz;-
gramu finansowego, gospodarczego i spo- dztwo 

0 
mało nie pociągnęła dzisiaj no- ma i zamord~w~111~ małeJ qertrudy .. 1".a 

kcz .. ::;o. (PAT) . f' . M tka jednej z zamotdowa- skutek .domes1~ma z Berlina pohcJa 
weJ h 

0 J3:1 
y. a k otrzymała list zawie- dtisseldol'fska _sk1em':vała uwagę .n~ o~o: Ba11k angielski ny.c_ ziewczyi;e • . I • bę pewnego kierowmka szkoły zenskieJ 

' raJący. wyznama miłosne :f?Ot~;orne~~ w okolicy Dlisseldorfu. Osobnik ten 
obni.Zył stopę Gyskontową zb~odmRrza pod ad.res~m sweJ /ueletm,eJ rzed kilku laty stał pod zarzutem zbrod-

Londyn 21 listopada. ofiar~" Po przeczyta:im tego Lstu., nie· ~i na tle seksualnem. (PAT) 
Bank angielski obniżył stopę dy:skon· szczęshwa matka usiłowała popehric sa: 

rto.\Vfł 1 -6.:_na::S .. i-~ .:@'OC--.(P.,A~).~ - mobójstwo~ Uratowana. w · .ostatnieJ 

pozycje chińskie. · 
Najbardziej krytyczna jest sytuacja w 

okolicy miasta Miszan, które je3t ze wszyst­
kich stron otoczone przez wojska boisze-wi· 
ckie. Upadlm miasta oczeJ:r„ją lada go­
rlziua. 

Wobec tego, że armja sowiecka zdra· 
dziecko bo podczas trwania rokowań w 
sprawi; kolei wschodnio - cliińskiej, zaata­
kowała !J(}zycje chińskie, rząd . nankiński 
zwrócił 5J1> z apelem do syg11atarjt1sz:; p~ktu 
Keno~..:·a o interwencję. 

• 
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PRZED WALN R „z pa 
. O NAPRAWĘ KONSTYTUCJI 

AkcJa odczytowa Rządu i stronnictw opozycyjnych 

WĄ 

f'.ir. 321 

Nowe zamieszki 
na uniwersytetach czeskich 

Praga 21 listopada . 

(orespondent „Hasła" donosi z Warszawy: I ty ministrowie: Sławoj - Składkowski w Pogłoski o odczycie Marszałka Piłsud-

. Po onegdajszem uspokojeniu wystą­
pień antyżydowskich studentów uniwer­
sytetu niemieckiego doszło dziś do no­
wych zaburzeń, tym razem między stu­
dentami uniwersytetu i politechniki cze­
skiej, a policją. Na dziś był zapowiedzia­
ny wiec studentów obu uczelni czeskich 
celem zaprotestowania przeciw zbytnie­
mu napływowi cudzoziemców, zwłaszcza 
na wydziale lekarskim, oraz celem doma­
gania się wprowadzenia numerus clau­
sus. Wiec odbył się spokojnie. Po wiecu 
studenci udali się drobnemi grupkami na 
plac św. Wacława celem zorganizowania 
pochodu przed ministerstwo gdzie miał 
być wręczony memorjał. Zebrana policja 
wezwała jednak w obawie powtórzenia 
się wczorajszych ekscesów, młodzież do 
rozejścia się. Gdy studenci nie usłucha­
li wezwania, policja piesza i konna przy­
stąpiła do rozpraszania tłumu, posługu­
jąc się gumowemi pałkami i bijąc nietyl 
ko studentów lecz i przechodniów. Stu~ 
dentów ;rozproszono, przyczem kilkuna­
stu z nich zostało pobitych, nawet kilku 
ciężko. Wczoraj w Brati.sławie studenci 

Opozycja, brzmiąca od dłuższego już 'I ~i, min. Ca~, mi~i. Czerwiński i min. skiego 1uzez radjo, jak zdołaliśmy stwier-
.:zasu! w fanfary ~emagogji wymierzonej Boerner w stolicy. dzić, są przynajmniej narazie nieaktualne. 
prze:;1wko Rządowi po odczycie premjera w .mJU1D1.z1• '* WMMHl!MP +w &s;wra•umwlZ*1ttWlfliiiiiiiiMili'WW* ·•M11•-
świtalskiego postanowiła, jak już donosiliś­
my, rozpocząć kontrakcję i w najbliższym 
czasie przystąpić do wrganizowania kilku 
odczytów, poświęconych zagadnieniom 

400 miłj. płacimy zagranicy 
konstytucyjnym. za przewóz naszych towarów 

Musimy stworzyć własną flotę narodową ! Pierwszy z tych odczytów odbędzie się w 
Łodzi, gdzie o zagadnieniach ustrojowych 
będzie mówił w niedzielę poseł Czapiński 
(P. P. S.). 

Następny odczyt wygłosi w Warszawie 
sam marszałek Daszyński. 

Do akcji odczytowej przyłączył się rów­
nież „Piast", który zajmował się nią na 
wczorajszem zebraniu, mimo oświadczenia 
oficjalnego komunikatu głoszącego, że n~ 
posie~eni~ omawiano jedynie sprawy 

. On~gd~j wieczorem w s~li konf~rencyj-1 tys. tonn, podczas gdy potrzeba nam 280 
neJ W?JeW?dztwa o?by!o s.1ę posied~eme statków o ogólnej pojemności 700 tys. tonn. 
<?_rgamzacyine ~01ew~dzk1ego. ~om1t~tu , Po referacie wyłoniła się dyskusja, po 
Floty Narodowej, :v ktorem wzięli ~d~iał ktorej postanow;ono 1,owołc.ć do Wydzia­
wszys.cy st~rostowie craz przedstaw1c1ele łu Wykonawczego Komitetu Floty Na.rodo 
orgamzacy) społe~znych. . j na Wc.j. L„zkie następujące osoby; 

orgamzacy1ne. 

Zebranie zagaił p. wojewoda Jaszczołt, k:::. b:skupa, p. kuratora, przedstawiciela 
podkreślając w swem przemówieniu do- D. O. K., Prezesa Urzędu Ziemskieao dy­
niosłą rolę floty dl~ P~1~stwa. . rektor ..1. • sc'.:ret::'.rza Izby Przemy~o~o -

Referat o organ1zaCJl Komitetu Floty 1 •. ndlowej, prezyder.t:i Izby Rzemieślni-

Odczyt, ldórego terminu jeszcze nie 
określono, wygłosi prezes „Piasta" Wi­

Narodowej według projektu gen. Marjusza c::~j, Pi - . :!s<:. Ligi MorskiPj i Rz~cznej, 
Zaruskiego wygłosił p. inspektor Tomczak. J.m:::d: :awicie!J. Fed. Obrońców Ojczyzny, zwołali wiec protestacyjny przeciwko 

napływowi cudzoziemców na tamtejszy 
tos, albo wiceprezes dr. Kiernik. 

Akcja odczytowa będzie również pro­
wadzona nadal przez Bezpartyjny Blok 

Z wywodów i:eferenta okazuje się, że p::ezesa Syr:djkatu Dziennikarzy, z:emiani­
za pfzewóz polskich towarów płacimy za- na Wilskiego, przedstawiciela zjednoczo­
granicznym przedsiębiorstwom około 400 nych organizacyj rolniczych, prezesa związ 

uniwersyt~t. Wiec miał charakter antv­
semic.ki. _(PAT) 

milj. zł. rocznie. ków nauczycielskich i p. Pawlaka. 
Współpracy z Rządem. Dotychczasowa ilość polskich statków Komitet Wykonawczy w najbliższym 

Katastrofa lotnicza 
Lindbergha -W przyszłym tygodniu wygłoszą odczy-

WWW!AMii1WrifiW'WN MW* e 'WI 

Fałszywe pogłoski 
o chorobie Hindenburga 

Berlin 21 listopada. 

handlowych ani w części nie odpowiada czasie zbierze się na posiedzenie, na któ­
zapotrzebowaniom, gdyż posiadamy zale- rym zakonstytuuje się Zarząd Wojewódzki 
dwie 27 statków o ogólnej pojemi.ości 26 Komitetu Floty Narodowej. ski. 

Nowy Jork 21 listopada. 

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiej­
sMgo krążyły tu pogłoski jakoby pre&y­
dent Hindenburg uległ atakowi apo­
plektycznemu. Pogłoski te wywołały nie­
pokój na giełdzie berlińskiej i przedosta­
ły się do innych miejscowości Niemiec 

Pogłoski te okazałv się nieprawdziwe. 

MENAZERJA 
w HELENOWIE 

Ogród zoologiczny czynny od 
godz. 9 rano W ejśoie zł. 1.-, 
uczniowie, dzieci, oraz wojskowi • 

niższykh rang po 50 gr. 

Ił 

OTWARCIE w niedzielę dnia 24 bm. 

LWY, TYGRYSY, LAMP ARTY, JAGUARY, 
HYENY, WILKI, NIEDŹWIEDZIE BIAŁE I BRU­
NATNE, SWNIE, WIELBŁJDY, JELENIE, 
SARNY, KANGURY, KUNY, TCHóRZE, DZIKIE 
SWINIE, KOZY AFRYKAŃSKIE, ORŁY, RóżNE­
GO RODZAJU MAŁPY, KROKODYLE, WĘŻE, 
FOKI I MNóSTWO INNYCH DOT 4D W WDZI 
NIEWIDZIANYCH ZWIERZJ.T l PTACTW .A.. 

Amerykański bohater narodowy Lind· 
bergh, któremu dotychczas zawsze dopi­
sywało nieprawdopodobne szczęście, u­
legł ciężkiemu wypadkowi lotniczemu. 

Aby nie niepokoić ludności, szczegó­
ły katastrofy i rodzaj okaleczeń trzyma­
ne są w tajemnicy. Nie udziela się rów­
nież żadnych wiadomości o stanie zdro­
wia bożyszcza szerokich warstw lud· 
n ości. · 

li 
BUi 

łl n Towarzystwo Rzemieślnicze „RESURSA" RYGI DA 
•• •• •• •• •• •• 
li 

Ił 
łlid •• •• 11111 •• •• lłlll 

wzywa swych członków, Cechy i Gospody czeladnicze 
wraz z rodzinami do wzięcia udziału 

wu CZYSTOŚCIACH 
DEKElłTOWIKICH 

które odbędą się w nadchodzącą niedzielę, dn. 24 bm. 

Cechy 1 gospody czeladnicze winny się stawić z 
wszystkiemi posiadanemi sztandarami o godzinie 9-ej 
rano w „Resursie" 

ZARZĄD 

••••••••••••••••••••••• 

Kiedy ze strony B. B. pojawił się wniosek, 
by dla przygotowania prac konstytucyjnych 
k?omisja konstytucyjna, mimo zamknięcia 
sesji, obradowała nad projektami zmian, wnio­
sek ten został odrzucony. Znaleziono motyw, 
może pod względem formalnym i słuszny, że 
wtedy, gdy sesja jest zamknięta, sejmowa 
komisja funkcjonować nie jest w stanie. Ale 
było to postawienie sprawy najzupełniej for­
malne. Nic by się było nie stało, gdyby w dro 
dze wyjątku i z wyraźnem zastrzeżeniem, że 
te jest wyjątek, ta komisja, do tego zaga­
dnienia sprowadzająca swoje zadanie, obrado­
wała, Domaganie się sesji nadzwyczajnej pod 
pozorem, że tylko wtedy to zagadnienie będzie 
mogło być w komisji konstytucyjnej traktowa­
ne, było oczywiście zupełnie obłudne. Gdyby 
był wtenczas Rząd poszedł na zwołanie sesj i 
nadzwyczajnej, to oczywiście • wszystkiem 
by aa niej mówiono, ale nie e sagadnieniu 
konstytucyjnem. 

Ze strony niektórych posłów była podnosto 
na myśl, że skoro istotnie chciałoby się prze­
prowadzić zmianę konstytucji, to nie możnaby 
obrad ograniczyć do debat czysto formalnych, 
ale że trzeba tę sprawę omówić i wybadać 
szczegółowo na konferencjach nie mających 
charakteru oficjalnych · komisyj sejmowych. 
Kiedy jednak Prezes B. B. zwrócił się z taką 
właśnie propozycją w początkach września do 
klubów parlamentarnych, to tylko wzgląd 
~sto formalny, że tylko i abilOlutnie tylko 

na formalnych posiedzeniach komisji konstytu 
cyjnej można o tej sprawie mówić - podano 
jako motyw odmowy udziału w konferencji. 
Nikogo przecież to formalizowanie nie zmyli 
i każdy doskonale odczuwa, że chodzi tu o wy­
kręcanie się od debat i od rozważania proble­
mu, które dla stronnictw opozycyjnych nie 
jest wygodne. A teraz, gdy opozycja zapowia­
da porządek dzienny na najbliższą sesję, to 
wszystko staje się ważniejsze aniżeli zagadnie­
nie konstytucyjne, o którem wcale się nie 
wspomina, tak, jak gdyby ono na porządku 
dziennym nie istniało i jak gdyby nie było obo 
wiązkiem tego Sejmu zająć się tą sprawą. 

Taktyka stronnictw opozycyjnych polega na 
tern, żeby ustawicznie wynajdywać tematy co­
raz to inne, byle tylko zagadnienie konstytu­
cyjne zepchnąć z porządku dziennego. 

Od roku taką gratką i konikiem, na któ­
rym harcować można, i który ma uwagę zu­
pełnie zaobsorbować, jest sprawa dodatkowych 
kredytów za rok 1927 /28. Jedna i ta sama spra 
wa wyciągana jest w coraz to innych formach. 
N a przód była ona wałkowana w swej prostej 
postaci, potem w formie wniosku o postawienie 
b, Ministra Czechowicza przed Trybunałem 
Stanu, potem w formie wyroku Trybunału Sta 
nu, wreszcie ostatnio w formie sprawczdania 
Izby Kontroli. Jeden to i ten sam bigos tylko 
czwarty raz już odgrzany. 

Dzisiejszy list p. Wróblewskiego, ogłoszony 
w prasie uwalnia mnie at! kwalifikowania 
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tych, którzy cytując wniosek Izby Kontroli za­
pomnieli przytoczyć dokończenie zdania. 

Stronnictwa opozycyjne starają się od roku 
udowadniać, że Rząd uchyla się od kontroli 
ciał ustawodawczych w kwestjach finansowych. 

Nikt, ani z Rządu od maja 1926 r„ ani nikt 
z pośród szeroko pojętego t. zw. „obozu rządo­
wego", nie stawiał nigdy znaku zapytania nad 
prawem ciał ustawodawczych do uchwalania 
budżetu i do wykonywania przez te ciała kon­
troli nad wydatkami. Muszę z całym naci­
skiem podkreślić: że cała walka, która przele­
wała się burzami w kuluarach, podczas 
poprzedniej sesji budżetowej tyczyła się nie 
czego innego, tylko terminu, w jakim ustawa 
o dodatkowych kredytach ma być wniesiona. 

Rząd obecny, zgodnie z oświadczeniem b. 
premjera Bartla wniósł ustawy o dodatkowych 
kredytach i nie mam żadnego faktu, któryby 
świadczył o tern, że Rząd uchyla się od kontro­
li ciał ustawodawczych w kwestjach finanso­
wych. 

Posłowie, którzy wykręcają się od rozważa· 
nia sprawy konstytucyjnej i chcą załatwienie 
jej ad calendas graecas odroczyć, nie mają żad 
nego czucia z temi masami, o których tak chęt 
nie mówią, gdyż gdyby to czucie posiadali, to 
wiedzieliby, że to zagadnienie w szerokich 
sferach społeczei1stwa żyje i że ono najprędsze­
go załatwienia tego problemu się doma.ga. I 
jest w tern istotnie trafny instynkt mas. (o­
klaski). 

Mówiłem już raz publicznie, że Polski nie 
stać na luksus posiadania źle zorganizowanego 
Państwa i choćby nie wiedzieć, ile państw mia­
ło swe ustroje niedostatecznie gwarantujące si 
ły ich państw, nie mogą te przykłady obce w 
żaden sposób nas rozgrzeszać od konieczności 
napraw;r. naszeito ustroju. Niestety, nietylko 

my, ale i wszyscy na świecie są przekonani, że 
nasze geograficzno-polityczne położenie wyma­
ga od nas lepszej i silniejszej organizacji pań­
stwowej, niż je mogą mieć inne narody, Nie 
jesteśmy ludźmi, którzy żyją straszakami, nie 
jest w naszym zwyczaju lękać się byle czego, 
ale niemniej musimy przyznać, że niepokój o· 
garnia na myśl, gdybyśmy z taką organizacją 
ustroju Państwa, w jakiej się dziś znajdujemy, 
zanleźli się w chwilach ciężkich. I proszę przez 
te chwile ciężkie nie rozumieć tylko czasu 
wojny. Nikt nas nie jest w stanie zaasekuro­
wać od tego, czy w jakiejś chwili nie zostanie­
my naciśnięci gospodarczemi, czy politycznemi 
presjami. Za późno będzie wtenczas myśleć rów 
nocześnie i o odpieraniu nacisków i o zmienia· 
niu ustroju, co do lekkich operacyj nigdy nie 
należy. Nie zapominajmy również o tern, żeś­
my pracy scalenia b. trzech dzielnic w jedną 
zwartą pod względem gospodarczym i organiza 
cyjnym Polskę jeszcze nie dokończyli i że to za 
danie trudne, tylko przy ciągłości polityki mo­
że być racjonalnie osiągnięte. Musimy wresz­
cie zabezpieczyć się przed nawrotem stosun­
ków jakie przeżywaliśmy przed majem 1926 r. 

Ten obóz, który nie chce zmiany Konstytu­
cji, musi wbrew swemu dawnemu stanowisku 
wypiększać czasy przed rokiem 1926 i do nich 
zezem tęsknym strzelać. Liczy on widocznie na 
bardzo krótką pamięć w Polsce. Z tego obnzu 
wyszedł argument, że tylko dwa gabinety w 
Polsce: Sikorskiego i śliwi~1skiego zostały o­
balone przez vota nieufności. Reszta gabine­
tów miała kłaść się tylko siłą własnej bł~zrad­
ności. Jest to synteza historyczna bardzo wąt­
pliwej wartości. Były oc.zywiście gabinety, któ 
re kładły się pod ciężarem własnej swojej bez­
siły. Któż jednak rodzicielem ich bezsiły był. 
jeśli nie Sejm? On toi nie mając większoiici 
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C ·AM NIO CH AT SAMORZĄDZIE 
Instytucje samorządowe przechodzą 

w ostatnich latach osobliwą fazę rozwo­
jową. Niedawno jeszcze usiłowały być 
małymł „sejmami" - wykładnią politycz­
ną swego powiatu, czy gminy. Każda 
sprawa lokalna ocenioną była pod kątem 
widzenia metody partyjnej - w dalekim 
refleksie analogicznego tra.1<towania za­
gadnień pafrntwowych przez Sejm. jedyttą 
platformą stwarzającą wspóin~ ustosunko­
wanie wzajemne, był rozdzielnik klucza 
partyjnego, dający poszczególnym stron­
nictwom mono,;ole na do·.volną eksploata­
cję pewnych dziedzin życia społecznego, 
czy państwo.vego. f11ielcrępo-.vane na róż­
nych partylmlarzach żadną kontrolą par­
tje szafowały szczodrze ,,premjami" dla 
swych zaufanych ludzi. Nawet najbardziej 
demokratyczna z imiettia partja rządziła się 
w swych domenach absolutnie, rządzili 
się absolutnie również jej mężowie zaufa­
nia. 

Ta swoboda, przekształcająca się w sa­
mowolne rozporządzanie się dobrem pow· 
szechnem, doprowadzała miejscami do 
straszliwych rezultatów, nie mówiąc już 
o deprawacji poszczególnych jednostek. 
Wystarczy postawić sobie przed oczy 
przykłady „gospodarki" P.P.S. C.K.W., w 
Kasach Chorych. W innych dziedzinach ży­
cia samorządowego działo słę niewiele le­
piej, a w każdym razie pod wielu wzglę· 
darni podobnie. Oczywiście, nie odnosi 
się to do wszystkich placówek samorządu, 
gdyż z drugiej strony możemy się poszczy­
cić licznemi jednostkami samorządowe­
mi, pracującemi z całym zrozumieniem 
swych zadań. 

Z chwilą, kiedy rządy Pomajowe, nie 
~icząc się z „protestami" partyjnemi po­
lczęły w całej rozciągłości stosować pra­
wo nadzoru nad instytucjami samorządo­
wemi, ilość niedomagań samorządowych 
poczęła się kurczyć, rozpoczął się na­
wrót do właściwej treści ich zadań. Na 
miejsce dawnych nominatów partyjnych 
poczynają przechodzić znani i poważani 
1>rzez miejscowe społeczeństwo ludzie. 

Jedną z ostatnich dziedzin samorządo­
wych, którą w swoje ręce wziął rząd, są 
instytucje kred. - oszczędn., Mianowicie 
Minister Spraw Wewnętrznych w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu zarządził lu­
~trację powiatowych kas oszczędnościo­
wyc!1. L..ice bnisyj lustracyjnych są jesz­
cze w toku, a już dowiadujemy się o licz­
aych przelcroczeniach i nadużyciach, w 
konsekwencji których zostały rozwiąza-
11e zarządy kas powiatowych w Starogar­
dzie, Kościerzynie i Kartuzach. 

W celu zilustrowania samowoli i roz­
przężenia jakie panowało w niektórych 
kasach, podajemy garść faktów z kasy 
starogardzkiej. Kapitał obrotowy tej kasy 
po zw_aloryzowaniu wyniósł 51,000 zło­
tych. Nie bacząc na szczupłość kapitałów, 
zarząd kasy pod przewodnictwem wów­
CUlS urzędującego starosty, Dr. Stanisła­
wa Chmieleckiego, wypłacił sobie „re­
munerację", w sumie 5,558 złotych. W tym 
samym roku ten sam zarząd bez oficjalnej 
uchwały wypłaca sobie ryczałtem z tytułu 

niewyliczonych podróży służbowych zło- I Powiatowa Kasa Oszczędnośd w Sta- , potrzeb gospodarcz eh wiatu w 
tyc~ 5,5:50· Były_ ~tar?sta Dr. Chmielecki,'. rogardzie nie pmwadziła swej działalno- czało, że wpływy ~ nieaozwolo~ ł Y=· 
acz olw1ek p~łmc ~mał swą !~nk~ję ho- ści w ramach cbowiązujących zadań, lecz :>akcyj przyczyniał si do ·e· ~~h · 
norowo, polec~ł sobie wy,iac1c tytułem pozwalała sobie na zabronione czynności w wości co było głbwn~m c~l~m ~ 
!,wynagrodzenia za pracf zł._ .t~,297, a postaci bardzo szerokiego udzielania g-,111a- ców. ' zarzą • 
;nny~ członk;?1 z~rzą~~.1 wyroz~10nym u- rancyj ~~pożyczki, oczywiście za wyso- Zgrany zespół zarządu kas b I za­
~~~tn~~om „:;-rntyhkacJę w sumie 17,669 ką priowtzJ.ą. Kasa. ni~ wypełniała zupeł- dowołony z działalności p. chJe1fckiego, 

Y • nie swycn obowiązkow w st-0sunku do że g~y ~en ostatni został zwolniony 1 
__.!!i si •mms **'"* hi!§l!łi 1awawemw~ 1 WWN?srm sxa ; vw•• ·w..,......... obowi.ązkow starosty, postarano się na~ 

Emi grac.· a polityczna w Polsce 
iychmiast o zaangażowanie go na staoo­
wisko nacze!nego dyrektora kasy. Odtąd 
niekrępowany starościńską godnością p. 

Państwo polskie, jako sąsiadujące bez­
pośred~io ze Związkiem Socjalistycznych 
Repubhk Radzieckich, gości liczne zast<;­
py politycznych emigrantów: Rosjan 
Ukrai11cqw i Gruzinów. Niezależnie od te~ 
go, yv P~lsce przebywają emigranci poli­
ryczm z Litwy, oraz z Czechosłowacji. 

O ile jednak wśród emigracji rosyj­
skiej przeważa element prawicowy, kon­
serwatywno-monarchistyczny, o tyle emi­
gracje: ukraitłską, gruzińską, litewską i 
sło\.vacką stanowią w większości demo­
kraci i socjaliści. 

Najliczniejsze i najlepiej zorganizowa­
ne są emigracje narodów słowiańskich. 
Emigracja rosyjska liczy około 15,000 
osób, (Rosjan, mieszkających już dawniej 
w Polsce, ale nie posiadających jeszcze 
obywatelstwa polskiego, a uważanych 
wskutek tego za emigrantów, choć fak­
tycznie nimi nie są, jest kilkakrotnie wię­
cej). Emigracja ukraińska nie przekracza 
obecnie 5,000 osób (w listopadzie 1920 r. 
liczyło 30,000 osób), emigrantów gru­
zińskich jest w Polsce około 200, litew­
skich około 150, wreszcie słowackich ok. 
300 osób. 

kraci są zdania, ±e reprezentują jedną nie- Chmie!ecki począł gospodarować jeszczoi 
podzielną Rosję wraz ze wszystkiemi na- swobodniej. Przed.ewszystkiem żona jerro 
rodami i szczepami ją zamieszkującemi, otrzymała długoterminową pożyczkę i:." 
diatego też nie uzna. emigracyj narodu wysokości 39,000 złotych, a następnie brat 
ukraińskiego i gruzi!'lskięgo, ani też Jan- w sumie 12,000 złotych. Operacje p. Chmie· 
sowanych przez nie haseł niepodległej leckiego przerwała wreszcie wojewódzka 
Ukrainy i niepodległej Gruzji; i naodwrót, lustracja. 
emigranci gruzińscy i ukraińscy nie przy- Przytoczyliśmy .powyżej część faktów 
znają emigrantom rosyjskim prawa re- z tamtejszej kasy oszczędności, ale i te 
prezentowania innych narodowości, poza wystarczy do zorjentowania się, ile zia 
rosyjską. Natomiast emigracja ukraińska Wyrządziło nieposzanowanie dobra ogól­
pozostaje w najlepszych stosunkach z emi- nego· i lekceważenie zasadniczych ob<> 
gracją gruzińską. wiązków względem. państwa i obywateli 

Tego typu jednostki, jak były starosta dr. 
Znamienną jest rzeczą, że emigranci u- Chntielecki znaleść się mogą w każdem SP6 

kraif1scy są źle widziani przez nacjonali- łeczeń&twie, co jest całkiem zrozumiałe 
styczny odłam mniejszości ukraińskiej w Natomiast wiel.itą winę ponoszą te czynni· 
Polsce, z powodu przyjaznego stosunku ki, które w swoim czasie tę jednostkę wy. 
em~gracji_ do R~~czyposp~Ii.tej, i. n~od~ró.ti promowały do wysokiej godności i dał) 
emigranci. ukramscy o.ceniag., niezyczltwie jej do ręki mandat zarządcy powiatu. 
antypolskie poczy~~n.1a ukramcó_w w Ma-~ Na szczeście zd~rzenia teg.o rodzaju 
łopolsce WschodmeJ ~ na ~o~ymu. Z ty~h ju.i się nie powtarzają. Dawne wpływy par. 
samych. przy~zyn em1graCJa htewska .n'.e tyjne na nominacje rządowe należą całko­
poz?~taJe. w zadnych s!os:inkacl~ ~ mniet wicie do dziedziny przykrych wspomnień 
szos~1ą htewską na Wilenszczyzn!e. E~1- historycznych, a s!)o1~zełmtwo, nauczone 
gracia ~ło_wacka .w_ P_olsce us~osob1~na i est doświadczeniem ubiegłych lat, w prze­
szcze~olme przypzme do panstwa t rządu ważającej liczbie wypadków nie dopuszcza 
polskiego... jednosteł{ partyjnych na kierownicze stano-

Emigranci rosyjscy, monarchiści demo A. B. Niska 1„ ~ __ • -:-:;d"''"· J. D. 
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Nacjonalizacja w 
W dniu 35-letniej rocznfcy założenia 

Niemieckiego Związku Kresów Wschod­
nich zgromadziły się zarząd główny i 
wydział ogólny Związku na posiedze­
nie w Berlinie .. :Na posiedzeniu tern przy­
jęto następującą rezolucję, omawiającą 
najdonioślejsze kwestje, dotyczące niemiec­
kości Kresów Wschodnich. 

„Upadek gospodarczy na niemieckim 
wschodzie sprzyja w sposób niebezpieczny 
.polskim usiłowaniom rozszerzenia swych 
granic. Szczególnie rolnictwo na wscho­
dzie cierpi mocno we wszystkich swych 
odłamach. Jeżeli przyszły traktat handlo­
wy przyzna Polakom daleko idące ustęp­
stwa, to utrata obecnych obszarów po­
granicznych stanie się tylko kwestją czasu. 

Podpisane traktaty są dla Polski tylko 
świstkami papieru. Z polityką porozu­
mienia w stosunku do Polaków powinno 
się skończyć raz na zawsze. żądamy prze­
dewszystkiem, .ażeby w dzjedzinie szkol­
nictwa zaprzestano wszelkiej ustępliwości 
do chwili, aż Polska wyda odpowiednie 
zarządzenia odnośne niemieckiej mniejszo­
ści. Każda polska szkoła w państwie 

Niemczech niczego· się • nie nauczyła 
Niemieckiem jest zarodkiem, z którego I spaść, jeżeli przyznany zostanie Polsct 
rozwija się i wzrasta polskość na niemiec- kontyngent na świnie. 
kich ziemiach. Pozatem żądamy usilnego Ostrzegamy czynniki odpowiedzialne 
popierania kulturalnych i gospodarczych w ostatniej chwili i żądamy odrzucenia pol­
potrzeb wschodu, a przedewszystkiem skich pretensji. Wymagamy, ażeby po­
czynnego wzmocnienia i utrwalenia nie- magano rolnictwu kresowemu, a nie na­
mieckiego stanu posiadania w m1esc1e i padano na nie z za węgłą. Rolnictwu trze­
na wsi, jak np. powiększenia niemieckiej lu- ba pomóc niezzwłocznie i to tak, ażeby 
dności przez rozsądne osiedlanie. żąda- gospodarka rolna stała się rentowną i że­
rny nareszcie, ażeby bezwzględnie poło- by płace robotnika rolnego były dosta­
żono tamę polskiej agitacji i propagandzie tecznie zabezpieczone. Jedynie tym spo­
uprawianej na niemieckim terytorjum bez sobem można zażegnać wyludnianie się 
żadnych skrupułów. Wołamy do niemiec- Kresów. Jeżeli umowa handlowa z Polską, 
kiego rządu: Ojczyzna Niemiecka zagro- taka jaką znamy z prasy, będzie przyj~ra, 
żona będzie w swem istnieniu, jeśli poi- to Kresy Wschodnie zostaną wydane na 
skie niebezpieczeństwo nie zostanie zaże- lup Polsce. Jeszcze raz ostrzegamy usilnie 
gnane". Rząd i Reichstag p1zed zwalaniem no· 

„Deutsche Tageszc'.tung„ pisze: wych ciężarów na barki rolników ziem 
„Pomimo niebezpie.cznego stanu rzeczy wschodnich, zamiast pomagania im.". 

na Kresach Zachodnich Niemiec, posta- Nacjonaliści i junkrzy pruscy niczego 
nowicmo przyznać Polakom w przyszłej u- się nie nauczyli i o niczem nie zapomnieli, 
mowie handlowej, pisze „Deut~he Ta- 1 jak dowodzą powyższe dokumenty. W śle· 
geszeitung", klauzulę największego uprzy- f pej nienawiści do Polski i w walce swej o 
wilejowania. W związku z tern spadają [wpływy i władzę, korzystają oni z każde· 
ceny zboża do 6-7 marek za centnar. ! go rzekomego pretekstu, aby judzić, j~­
Ceny na nierogaciznę muszą również silnie trzyć i zaogniać stosunki sąsiedzkie. 

stałej, wyszukiwał ludzi, o których wiedział wiej jest znaleźć · takt wspólny w zadzierży. , cze11stwa, który czuł, że przy słabej organiza· 1 byśmy dziś mieli np. w rządzie Kaolicyjnym 
z:góry, ż~ są sła~i, ale właśnie dlatego, że by- styui hołubcu. niż w marszu po grudzie codzien cji budowy samego państwa zamiary reform Ministra bprnw Wewnętrznych z ugrupowa ·a 
li słabi 1 bez większego charaktl!ru mogli za- nych praktycznych problemów. spalą na panewce, a natomiast więzy pań· nar.-demokratycznego, to mimo paragrafów 
siąść na fotelach ministerjalnych. Były gabi· Czasami zdaje się, że najlepszą kwalifika· stwowe bardzo łatwo trzasnąć mogą. Konstytucji, owianych tolerancją, nie mógłby 
n~ty, które nie na skutek formalnego głosowa- cją, dla pewnych polityków w Polsce jest opas- Doświadczenie nasze własne, jak i obserwa· on tak bardw przeciwstawić się temu, by przy. 
ma, ale wskutek kuluarowych takich lub in· ka na oczach, pakuły w uszach i pamięć kil· cje zjawisk politycznych w innych krajach najmniej rnz do roim w jakiemś mieś:.-:i.e troch~ 
nych przesunięć musiały składać swoje portfe· ku miesięcy nieprzekraczająca. Tak uzbrojeni "skazują, że ze wszystkich działów kcnstytu- żyd:.:ów nie poturbowano. Coś dla pokr~epieni.i 
le, choć im forll\alnie votum nieufności nie u· mogą się beztroskliwie cddawać. namiętnoś· cji wymagają rewizji prz2tlewszystkiem te serc swoich wyznswców musiałby przecież zr..:· 
chwalono. Były wreszcie gabinety, które upa· ciom chwili i cudnym swym marzeniom wo- uati;:py, które normować Il'~ją stosunclr władzy bić. Rozpatrywanie hom:;tytucji wyłąc;::1:e pod 
dały dlatego, że jednając sobie coraz to inne dze puszczać. Wata szczelnie zakneblowane U· wylionawczej do ustaw.ada.;vczej, a więc mó- kątem widzenia deklaracji praw człowieka mu· 
grupy sejmowe wszystkie karty w końcu z rak szy nie chcą przypomnieć sobie ani huku ar· wią o zadaniach Prezydenta, Rządu i Parła· si dziś uchodzić za wybijanie drzwi otwartych 
swych oddały i nic już więcej do oddania nie mat, ani wiwatów na czciić Marszałka Piłsud· mentu. lub za anachronizm, trącący myszkę. 
posiadały. Gdyby metodom przedmajowym skiego, gdy do Warszawy niespema lat temu Nie myślę przeczyć przez to, że istnieją w Najbardziej aktualnym jest pr«_>blem sto· 
kres nie został i>ołożony, mielibyśmy w tych o· cztery wchodził. Rychło patrzeć, a wypadki Konstytucji inne jej działy, które wymagają i sunl•u Rządu do Sejmu. W systemie pełnego 
statnich czterech latach nie jeden, jak to jest majowe do legendy zostaną zakwalifikowane. rozpatrzenia i naprawy. Jeśli zwróci się uwa· parlamentaryzmu, a więc.~ w teoret;i:czi:iej kon· 
istotnie, Rząd ale tych rządów conajmniej kil· Przecież wypadki te nie były niczem innem, gę specjalnie na prace ustawodawcze, to wtedy strukcji naszej Konatytuc11, wych~dz1 ~1ę z ~a· 
kanaście. jak tylko protestem przeciw tej możliwości, że niewątpliwie problem jedno - czy dwuizbo· łożenia, że jedynym skutecznym srodk1em me· 

Do bolesnych doświadczeń w polityce wew· czysto parlamentarna metoda tworzenia rzą. wości i zagadnienie wzajemnego ustosunkowa· dopuszczania do konfliktów między władzą U• 
nętrznej doprowadziło nas to, żeśmy kryzysu, du, że branie za podstawe tylko arytmetycz· nia się dwóch tych ciał, wysuwają się na pllm stawodawczą i wykonawczą jest wyraźne i zu· 
'>powodowanego preponderancją władzy ustawo nej większości sejmowej może doprowadzić - pierwszy. Mużna również rozpatrywać ze spe. pełne uzależnienie tej drugiej od parl~m~!1tu •. 
dawczej, nie umieli mimo dzwonów alarmo· jeżeli Prezydent nie ma decydującego g!osu - cjalną uwagą ten d:dał. Konstytucji, który Nie można temu stanowisku odmow1~ logi· 
wycli na czas opanować, zawrócić spokojnie z do powstania rządu, który przez olbrzymią gwarantuje prawa obywateli. Nie chcę, oczywi· ki; gdyby nie smutne doświadczenia h1storji, 
błędnej drogi i że rzeczy doszły tak daleko, iż większość społeczeiIBtwa musiał być uważany ście, tego działu dyskwalifikować, jest on nie- gdyby nie zupei:na świadomość! że słab;i: rząd 
tyli?o głęboki wstrząs mógł Pai1stwo ratować. za prowokację. Była wtedy parlamentarn.1 wątpliwie niezbędną częiicią składową każdej - to oczywista klęska Polski - to IStotn.ie 

BJ-loby rzeczą dziś o wiele praktyczniejszą, większość, byli pomazańcy ludu, którzy 1;\Waża· konstytucji, ale ten dział jest właściwie dość parlamentaryzm najjaskrawszy, kosztem u~ra· 
ani nie przechodzić nad wypadka1ni do porząd· li się w prawie reprezentować w myśl swoich stereotypowy i jetln:ikowo, jeśli chodxi. o sfor· ty siły Państwa - gwarantowałby nam naJle· 
ku dzienniego, ani nie tworzyć sobie w gło- zasad wi~kszość ludu, a przecież było rzeczą mułowania prawne, traktowany nieledwie we piej brak ostrych k~nfliktów pomiędzy '!'ła~za· 
wach tej luki w dziejach naszej niepodległo· jasną, że w istocie nie reprezentowali nikogo. wr;zystkłch konstytucjach. Powtarzane są w mi. Gdybyśmy poszli tą drogą - poszhbysmy 
ści, ani nie 1>rzeretlagowywać tego faktu na Jeśli ktoś dzisiaj twierdzi, że opinja przy- nich mniej więcej jedne i te same zasady, gwa- drogą, jaką od długiego czasu idzie parlam~n· . 
swoje kopyto, ale wyciągnąć stąd logiczne klasnęia wypad~:om majowym w nadziei, że rnut, td:ie, czy hme wolności obyw., ale z prak taryzm francuski. 
IHmselavc.1cje i chronić się p1·zcd powtórzc· ma to być poczQtek poglębien·a rewokcji w da tyki życiowej wiemy doskonale, że nie w spo· Przy rozdrobnieniu stronnictw - rząd fran· 
niem przedmajawego chaosu zrewidowaniem chu spoiecznym, to, to, jest poprostu niepra,;·. sobie sfornmfowania tych zasad, a od umiejęt cuski nie miał innej drogi - skoro jest w swo· 
Konst;·tucji. dą. Ci, którzy wiwatami i oklaskami witali r.ości wprowadzenia ich w praktyczne :lycie za- jem istnieniu uzależniony od każdor~zowych 

Jest to tembardziej ko1,ieczne, że nikt dziś Marszałka Piłsudskiego przy wejściu Jego z tdy to, czy te zasady dają coś obywatelowi nastrojów swej Izby Deputowanych - Jak tył. 
nie podejmie się zapewniania nikogo, iż w naj- Pragi na Plac Zamkowy, ci nie myśleli napew· czy też nie. Up~·awnienia te rozszerzają się i ko ciągłe sprawdzanie tych nastrojów przez wy 
iJliżs:i:ych ktarh będziemy mieli napewno znacz no, że Z<L chwi Q z:-.µznie si~ waUfa o głębokie nibiC'rają treś.ci p.;-zez ~ycic dnia co<lziem,e,,o, tworzeniu zwyczaju stawiania votum zaufania 
uą i stałą większoś{;. 'reformy s:Jołecz!ie • .._ikt wtedy nawet tych głQ pu~•: je ,~·o p:·ah~;kę i t.ikie lub inne sfonnufo- pl'ą każdej, choćby najdrobniejszej kwestji, 

Łatwiej jest dziś wśród listków różznych bokici1 rc.f<irm społecznych jako hasła nie wy- wan~~ v"aw obywatela niewiele w życiu 1·eal· chociażby ona tyczyła tylko porządku obrad 
.. fą.cz;yć różnice na.jprzeciwnieisze obozów, łat· rzucał - i b:ył w tem trafnr instynkt 8."ołe· nem los tego obywatela może zmienić, Gdy- Izby_ Deput.owanych. Jest to metoda, któs:a dla 

, 
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Międzynarodowy rynek pieniężny 
na tle krachu giełdowego w New-Yorku 

Referat W. Konderskiego nacz. dyr. Banku Gosp. Krajowego 
Stoimy jeszcze pod hezpośredniem wrażeuiem 

amerykańskiego krachu giełdowego, który nawet 
na miarę ,,bankiera świata" osiQgnął niezwykłe 
rozmiary. Jest rzeczQ jasną, że tego rodzaju zda· 
rzenie musi silą rzeczy wywołać poważne reper­
kusje na międzynarodowym rynku pieniężnym, 
których wpływ· dla żadnego z państw europej· 
skich nie może być obojętny. Dlalego też wszelka 
próba analizy przyczyn jakie to niecodzienne zja­
wisko wywołały, jakotcż usiłowania w kierunku 
wyciągnięcia odpo"iednich wmosków co do przysz­
łych możliwości i widoków rozwoju międzynaro­
dowego rynku pieniężnego, stanowią ciekawy i 
wysoce aktualny materjał dyskusyjny. Prób~ 
tokicj podjął się jeden z naszych wybitniejszych e­
konomistów, p. Wacław Konderski, w referacie, wy­
gło~zonym ostatnio w Towarzystwie Ekonomistów 
\ Statystyków Polskich. 

cę k~pitał~ z Europy. I przyczyn. Przedewszystkiem obniżała się stopnio-
Wreszc1e nastąpił krach, który prędzej czy wo rentowność papierów, albowiem kursy rosły 

później ~rz~j6ć mus!al. Nie był to pierwszy krach ostat?io szybciej, . n!ż rentowność najlepiej pros· 
amerykau;k1. Po pierwszym krachu w roku 1920, pcrup~cych przecls1ęb1orstw. Jak długo więc widoki 
który był wynikiem przestawienia się Stanów dużych zysków kursowych były uzasadnione, opla­
Zjednoczonyeh ze stosunków wojennych do okresu enta się pokrywać koszty drogiego i coraz dro­
pracy powojennej, mieliśmy jeszcze krach gieł- zeJąCego kredytu spekulacyjnego. W chwili jed­
dowy w roku 1926, z którego skutków jednak n:ik, kiedy coraz hardziej ujawniała się dyspro· 
szybko się wyleczono. Obecny krach był o wiele porcja między rentownością, a kosztem kredytu, 
;;lęhszy. Z jednej bowiem strony więcej było bez musiał dojrzeć moment załamania się. Głębsza 
.iorównania papierów w ruchu i kursy osiągnęły przyczyna tego krachu to niesłychanie trudna sy· 
.nny poziom, z drugiej zaś strony wzięły udział tuacja rolnictwa Stanów Zjednoczonych. 
w spekulacji giełdowej bardzo szerokie sfery spo- O rozmiarach krachu świadczy najlepiej fakt, 
:eczeństwa. że wskaźnik kursów 90 najpoważniejszych akcyj 

Na krach ostatni złożył się niewątpliwie splot przemysłowych obniżył się o 33 proc. a wskaźnik 

Stany Zjednoczone A. P. miały już przed wojną 
ambicje odegrania roli centralnej fabryki świata 
i izby rozrachunkowej w dziedzinie ruchu kapi· 
ra!~wego. z. wojny wyszły one silnie wzmocnione, 
maHC potęzny aparat wytwórczy, w przeważnej 

ezęści zamortyzowany, ogromny kapitał zarobiony 
na doatawach wojennych i innych świadczeniach, 
a '\\Teszcie stosunkowo duże pretensje do zubożałej 
Europy, jaka z tych dostaw i usług w dużej mie· 
rz_e korzystać musiała w drodze kredytu. Stanęły 
w1ęc przed zadaniem dość skomplikowanem, mu­
siały bowiem współdziałać w kierunku stabiliza­
cji etosunków europejskich, któraby umożliwiła 
ściągnięcie długów, a równocześnie stworzyć z 
Euro~y o~~iorcę towaró~v amerykańskich, których 
wytworczosc była nastawiona na ogromny aparat. 

Jan Dekert 
pionierem urbanizacji w Polsce 

O ile jednak stabilizacja stosunków europej· 
'k!ch w ~hiedzin~e walutowej i finansowej w dużej 

uc_rze s~ę powiodła, o tyle trlldno było stwo­
. i:yc sobie z Europy odpowiedni rynek zbytu. 
Jlatego też Stany Zjednoczone przeszły zwolna 

Historja Poiski świetlaną aureolą oto­
czyła postać Jana Dekerta (ur. 1738 -
zmarł w 1790 roku) wielkiego prezydenta 
Starej Warszawy i niezmordowanego dzia­
łacza sprawy miast polskich i mieszczań­
stwa, który za młodu będąc skromnym 
subjektem sklepowym, latami pracy, szla­
chetnością charakteru, jasnością umysłu i 
niezłomną wolą umiał zająć w ówczes­
nem społeczeństwie wybitne stanowisko, 
do końca życia otoczony ogólnym szacun­
kiem i uznaniem. 

Słuszną przeto były inicjatywa Rady 

Naczelnej Zjednoczenia Stanu średnie­
go, aby w roku bieżącym, w którym przy­
pada 140-rocznica największego czynu 
Dekerta - zwołania zjazdu przedstawi­
cieli miast w Warszawie i II Kongresu Mie 
szczaństwa w połączeniu z uroczystym po­
chodem i akademją. 

Kongres ten odbędzie się w dniu 1 
grudnia r. b. i będzie zakończeniem tygo­
dnia obchodu pionera urbanizacji i pierw­
szego przewodnika mieszczaństwa w Pol­
sce, Jana Dekerta . 

do nastawi_enia ko~j~ktury na rynek wewnętrzny, 
reprezentujący duzą siłę nabywcz11 i to zarówno w 
ki~runk.u ind~idua~ych potrzeb, jak i olhrzy­
~ich mwcstycyJ. Wielka rentowność przedsię­
biorstw go5podarczych, a w szczególności przewy­
sł~wych spowodowała, iż społeczeństwo amerykań-
1k1e w coraz większej mierze zaczęło się angażo. 
1va~ b~zpośrednio w życiu gospodarczem, a więc 
wc1ęgmęte zostało w wir spekulacji giełdowej. 
Przemysł, a zwłaszcza wielkie amerykai1skie trd· 
sty, ruch ten oczywiście popierały, albowiem w 
okresie wysoko rozwiniętej techniki i stałe"O u­
doskonalania się systemów wytwórczości, ohes a­
mortyza.cji inwestycyj jest znikomo mały, co samo 
przez s~ę J?Pwoduje ko~e~zność stałego dopły­
wu kap1tałow do przeds1ęlHorslw i to w możliwie 
najdogodniejszej formie, a więc droglJ coraz to 
nowych emisyj. Wystarczy stwierdzić, że w pier· 
wszych trzech kwartałach r. b. emisje akcyj wzro· 
sły • 1.600 milj. dol. w porównaniu z takimże 
okreeem r. ub., podczas gdy równocześnie emisje 
zngraniczne na rynku krajowym spadły do 60 proc. 
• tego okresu r. ub. 

Cło od bydła i mięsa w Niemczech 

Jest ' rzeczą niewątpliwą, że w ruchu tym ucze­
.tniczyła . ~ówniei: spekulacja zawodowa, potęgując 
go "!' dosc ~u.żym stopniu. Jakkolwiek zgodzić się 
mozna z opmJę znnncgo ekonomisty szwedzkiego 
>rof, Cassla, że spekulacja nie jest szkodliwa 
'ła. alimentacji kapitałowej przemysłu, to mimo 
•; Jednak w społeczel1stwie amcrykańskiem istnia-

J1rze.Swiadczenie, że spekulacja w nadmiernym 
stapniu, jaka się tam rozpanoszyła, kryje w 
sobie poważne niebezpieczei1stwo. Banki rezerwy 
federalnej, idąc po tej samej linji rozumowania, 
atarały się przeciwdziałać spekulacji i sprowadzić 
Jł do właściwej miary, któraby nie groziła gwał· 
townem załamaniem się. Próbowano tego doko­
b~Ć przez politykę dyskontową, podwyższając bo­
w_iem koszt kredytu, paraliżowano częściowo ak­
C)ę spekulacji. Baniu emisyjne europejskie mu· 
siały oczywiście zastosować środki obronne przez 
odpowiednie podwyższenie stopy dyskontowej. l\:li­
'1'0 wszystko jednak Stany Zjednoczone, które 
przedtem były pompą wtłaczającą kapitały do 
ll:uropy, stały się osmtnio pomp~ sGącą, wyciągafo· 
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Powzięta przez polityczno - handlową 
komisję niemieckiego Reichstagu uchwała, 
podwyższająca dotychczasowe cło wwo­
zowe niemieckie za bydło z 16 mk. na 
24,50 mk., a za mięso z 37,50 na 45 mk., 
wywołała żywą dyskusję w prasie niemiec­
kiej. Między innemi „Hamburger Frem­
denblatt" zamieszcza artykuł, w którym 
stwierdza, że uchwalona podwyżka cła 
za bydło żywe wynosi 37 Y2 % , natomiast 
za mięso tylko 20%, a trzeba dodać, że 
cło dotychczasowe w stosunku do żywej 
wagi bydła jest o 23% wyższe od cła 
przedwojennego, co odpowiadałoby in­
deksowi podrożenia w stosunku 188 proc. 
To podrożenie importu żywego bydła 
stanie się niewątpliwie powodem przejścia 
na import mięsa, a tem samem upadku 
granicznych rzeźni morskich, wybudowa­
nych olbrzymim nakładem kosztów. 

Zdaniem autora ·w~pomnianej notatki 
należałoby temu zapobiec, tern więcej że 
Niemcy stracą przy tego rodzaju impor­
cie wysokowartościowe uboczne produk­
ty uboju, a nadto do obrotu dostanie się 
mięso niebadane tak dokładnie, jak w 
rzeźniach niemieckich. 

Zdaniem zarządu m. Hamburga cło na 
bydło żywe powinno wynosić najwyżej 
20,60 mk. 9d sztuki, jeżeli cło na mięso bę­
dzie wynosić mk. 45 za 100 kg. Uniemo­
żliwienie dowozów bydła żywego stanie się 
powodem zalania kilku większych nie-

naa.z~go źycia państwowego byłaby bardzo nie- j toda, że rząd utrzymuje się raczej głosami nie­
bezp1e~imą.. Statystyka zmian gabinetów we karnych z opozycji, aniżeli głosami swych 
FraJ1c11 da1e obraz, że w przecięciu gabinet bezpośrednich zwolenników. Tej metody w 
fr.~~ski nie trwa dłużej, aniżeli pół roku. Je- Polsce absolutnie próbować nie można. Jeśli u 
iii więc praktyka francuska ma chronić rząd nas wie się o stanowisku kilkunastu leaderów 
przed zarzutem, że nie ma za sobą poparcia partyjnych, wszelkie wypowiadanie mów w na 
l~by, to ta praktyka równocześnie kładzie zupeł szym Sejmie jest pracą najzupełniej bezuży­
me na łopatki wszelką ciągłość władzy i musi teczna. Zgóry doskonale o tem wiadomo, :i:e 
doprowad:i;ić do nieustannych kryzysów gabine- nikog~ się tutaj nie skłoni do innego głosowa­
tu. Polska już byłał weszła na tory zupełnego nia. Mowy wypowiadane w Sejmie mają cha­
naśladownictwa Francji, i skutek praktyczny rakter tylko deklaracji. Deklaracje te składają 
bJ taki sam, gdyż jeśli odliczymy 3Y2 roku o- zarówno leaderzy stronnictw, jak i reprezentan 
statniej faktycznej stałości Rządu, to i dla Pol ci rządu. O przekonywaniu mowy być nie może. 
ski wypadnie, że przeciętnie rząd istniał tyl- Nie jest to zupełnie rzeczą przypadku w Pol-
118 pół i·oku. sce, że przez pewien okres czasu konwenty sen 

St jakieś więc ~la krajów czysto parlamen- jorów wyrastały do wielkości ciała zupełnie 
tarnych nieledwie astronomiczne terminy upa- decydującego do oligarchii kilku prezesów klu· 
Unia gabinetów. bów. Ui nas dyscyplina partyjna polega nie 

A przecież szereg czynników sprawia, że tyle na zwartości ideowej obozu, ile na jak­
llłałość rządów musiałaby być w Polsce bar· najostrzej przeprowadzonej zasadzie solidar­
dsiej problematyczna, aniżeli we Francji. nych na zewnątrz wystąpień. Poseł, któryby 

Jeżeli we Francji trafiają się gabinety, któ- zwyczaj tahi złamał, otrzymałby czarną kreskę „ potrafilł dłuższy czas utrzymać się na i przy następnych wyborach na żadnej liście 
swych stanowiskach i prowadzić jakąś politykę tego stronnictwa nie umieszczonoby go; stracił­
bnsekwentną, to trzeba sobie powiedzieć otwar by on wskutek tego raz na zawsze nadzieję, że 
cie, ie umożliwia to zjawisko we Francji tylko lud pomaże go na swego reprezentanta i był­
to, że dyscyplina partyjna wśród stronnictw by srodze pokarany, że raz śmiał głosować 
polityunych francuskich pt:awie, że zupehlie według własnego przekonania. 
nie istnieje, Ta słabość więzów partyjnych u- Wreszcie jeszcze jedno trzeba o naszych 
meżliwia opanowywanie sytuacji przez silne stosunkach powiedzieć: można zyc kulawo i 
jednostki;- czyni to, że mowy wypowiadane' w źle w najgorszych formach rządzenia wtedy, 
parlamencie francuskim mogą mieć jakieś zna· gdy są ludzie, którzy o tych złych formach zda 
czenie i wpływa na bieg życia, gdyż tu właś- ją sobie sprawę i przez poczucie odpowiedzial­
nie mówca liczy nie na co ilmego, jak tyli• na ności, przez siłę swego charakteru, wytwarza. 
przekonanie t, zw. saxons t. j. tych, którzy są ją możliwość jakiegoś klecenia spraw państwo­
mekarni w swych stronnictwach i którzy wyeh. Nasi leaderzy partyjni, którzy po naj­
wbrew nakazom klubów, zalecających opozy- większej części od 10 lat siedzą już w swoich 
ejt. głosują w najrozmaitszych wypadkach l pierwszych ławach i dopóki ta ordynacja wy. 
właśnie za rządem. W ten sposćb tradycjonal- borcza istnieje, mają wszelkie szanse doży. 
nie ~worzyła się w.e Francji nieledwie µie· cia na tych ławach iak najbardziej se.dziwll.e:o 

mieckich rynków zbytu olbrzymiemi ilo­
ściami mięsa świeżego, zwłaszcza duń­
skiego, a tem samem załamania się pozio­
mu cen krajowego materjału rzeźnego, na­
tomiast mięso pochodzące z bydła im­
portowanego, lecz poddawanego ubojo­
wi w granicznych rzeźniach niemieckich 
rozchodzi się równomiernie po całem pań­
stwie i nie wywiera poważniejszego wpły­
wu na kształtowanie się krajowych cen 

Autor artykułu wyraża nadzieję, że mi­
nister wyżywienia i rolnictwa nie dopuści 
do wykonania tej uchwały i utrzyma w 
mocy swej projekt dawniejszy, przewi­
dujący podwyższenie cła przy bydle ży­
wem z 16 tylko na 18 mk.„ a przy mięsie 
z 37,50 na 45 mk. 

Zjazd piekarzy w Łowiczu 
Związek piekarzy Woj. Warszawskiego 

zwołuje na dzień 24 b. m. do Łowicza 
walny zjazd delegatów cechów piekarskich 
bez różnicy wyznania. Zjazd obradować 
będzie w sali radzieckiej Magistratu m. Ło­
wicza. 

W skład komitetu organizacyjnego 
wchodzą pp. przewodniczący A. Jaworski, 
zastępca A. Szeremetti, i sekretarz L. 
Olezner. 

Na zjeździe wygłoszone zostaną licz­
ne referaty z zakresu spraw, dotyczących 
rzemiosła piekarskiego. 

wieku, niestety nie wykazują tej siły, którą 
muszą mieć przewodniczący stronnictw, gdy 
chcą część odpowiedzialności za państwo brać 
na siebie. Przytoczę tu jeden przykład, dość 
jeszcze aktualny. Było rzeczą wiadomą, że w 
owym czasie, kiedy zwracałem się do marszał­
ka Daszyńskiego z propozycją odbycia konfe· 
rencji w sprawach budżetowych z przedstawi­
cielami stronnictw politycznych, niektórzy lea­
derzy partji byli zwolennikami takiej konfe· 
rcncji, zostali jednak przez tłumy swe klubowe 
przegłosowani. Gdyby wtedy kluby nie tak so­
lidarnie, jak to zrobiły odmówiły swego udzia­
łu w tej konferencji, sytuacja możeby dziś o 
wiele inaczej wyglądała i możeby niektóre 
stronnictwa polityczne nie były się znalazły 
w dzisiejszej sytuacji, w której piętkę gonią. 

Wewnętrżna struktura stronnictw wygląda 
u nas w sposób taki, że nad decyzjami klubów 
nie panuje silna i odpowiedzialna indywidual­
ność. Decyzja oddana jest namiętnościom tłu­
mów klubowych. i od tych namiętności uzale­
żniona. Równocześnie, po zapadnięciu decyzji o­
bowiązuje dyscyplina, której pilnuje z dotkli­
wym biczem nasza ordynacja wyborcza. Nasz 
leaaer nie bierze sam pełnej odpowiedzialnoś­
ci na siebie, a natomiast wymaga żelaznego po 
słuchu. 'fen system komuluje wszystkie złe 
strony życia parlamentarnego, jakie sobie tyl­
ko można wyobrazić. 

Ale nasi naśladowcy parlamentaryzmu fran 
cuskiego 1ego zł)•ch dla nas stron albo nie chcą 
widzieć, albo przykładu Francji nie uważają 
dla siebie za miarodajny. 

O naszej strukturze socjalnej i narodowoś­
ciowej, o naszej ordynacji wyborczej, jeszcze 
bardziej uniemożliwiającej dojście do większoś­
ci parlamentarnej, o naszych stosunkach w 
środowiskach partyjnych, które sprawrn1ą, że 
stronnictwa polskie nie mają. żadne~~ do:ub'· 

13 największych banków o 30-56 proc. i to w ci~ 
gu zaledwie trzech tygodni. 

Krach dotknął również wartości o stałem opro­
centowaniu, choć tym papierom nie grozi utrnta 
rentowności; spadały nawet papiery południowo· 
amerykai1skie uprzywilejowane, zarówno z przy­
cz_yn , gospodar~~ych jak i politycznych. Dotąd nie 
widac ten<lenCJI proprawy, ani tendencji stahili­
z~c'.jnej, a nastrój niepewności przenosi się rów­
mez na szereg ważnych rynków towarowych. W 
tych warunkach istnieje obawa, że kryzys giełdo­
wy może być punktem wyjścia kryzysu aospodat 
czego, i to nietylko amerykańskiego. "' 

W chwili obecnej warto się zastanowić nad tem, 
jaki wpływ mieć będzie względnie mieć może O· 

st.alni kra<:h giełdowy na międzynarodowy rynek 
p~e~1ę~ny. Na~eźałohy oczekiwać, że nastąpi od­
c1ązeme zwolmonego kapitału i upłynnienie ryn· 
ków, a w pierwszym rzędzie poważny odpływ kapi· 
talu europejskiego, wycofującego się ze spekulacji 
amerykańskiej z powrotem do Europy. Faktycznie 
n~stąpiło już ~ewne odciążenie i w chwili obecnej, 
me odczuwa się trudno&ci na rynku pieniężnym, 
choć kapitał nie chce się apgai:ować w żadnej in­
westycji. Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że 
obecna zwiększona nieco płynność rynku pienięż· 
nego ma tendencje w kierunku jakichwolwiek o 
peracyj. Mamy tu raczej do czynienia z pewną mo­
bilizacją kapitałów, której tendencje SQ jeszcze nie· 
ujawnione. Stawianie horoskopów, które sib 
rzeczy opierać się muszą nietylko na przesłan: 
kach ekonomicznych, ale i na momentach psychicz­
nych różnych społeczeństw, jest bardzo trudne i 
ryzykowne. Trudno też przewidzieć, w jakim kie· 
runku i w jakim stopniu będą się inwestowały ka. 
pitaly amerykańskie po ostatnim krachu. Należy 
się raczej liczyć z tem, że Europa przez pewien 
czas będzie bardziej zdana na siebie. W chwili o· 
hecnej mamy niewątpliwie nieco płynniejszy ry. 
nek i z niego korzystać możemy dorywczo, sytuacja 
bowiem może wbrew oczekiwaniom ulec zasadniczei 
zmianie. · 

Stk. 
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Dziś i dni następnych 

~!'w~ tra~dja dziejowa. Upadek carału. Życie 
\ am1•r.c na1w1_ęks~ego sn.rlatana wszystkich c'J.a• 

oow, oybirslc1ego chłopa Rasputina p. t. 

ZAGŁADA 
ROSJI 

(RASPUTIN i KOBIETY) 

W rol. głów. 

Aleksander Malikow. 
Wkrótce: 

"S A L A M B 0" 
P.ocz~tclc '!".~i pownednio o Ir• 4 pp.-Waoi.oty 
111edz1ele 1 sw1ęta o g. 12 w poi. - Ceny miejsc 
w dni powszednie niedziele i święta NA PIER• 
WSZY SEANS Ili m. 40 gr. li, l i ballcon 60 srr. 
loża 1 złoty - NA NASTĘPNE SEANSE w doi 
powszednie: ill 70 gr., 11 i ballcoa 90 gr., I. m. 
zł. 1.20 loża zł. 1.50 w •ohoty niedziele i świę· 
ta Ili m. 80 gr. Il i ballco11 zł. 1.10, i I m. 1,40 

loża 1.80 

wu świeżych młodych sił i skazane są na brak 
silniejszych indywidualności - o tern wszyst· 
kiem, co tak kapitalnie różni nasze stosunki 
od stosunków francuskich i to na naszą nieko· 
rzyść - o tem się nie mówi - mówi się na· 
tomiast, że nietrwałość rządów francuskich nie 
jest miarodajną dla oceny ustroju - bo oto 
parlamentaryzm w Anglji takich ujemnych 
stron jest pozbawiony. 

Ale czyż istnieje naprawdę jakaś analogjs 
między naszemi stosunkami, a stosunkami w 
Anglji? 

Stałość i ciągłość władzy w formach czyste• 
go parlamentaryzmu jest możliwa, ale wtedy 
tylko, jeśli istnieje stała większość, przynaj­
mniej na jedną kadencję parlamentarną. Tak 
było w Anglji, dopóki istniały dwa stronnictwa 
i do tegoż czasu o kryzysie parlamentaryzmu i 
o trudnościach rządzenia przy tym systemie 
nie było w tym kraju mowy. Gdyby można 
było 1>0cieszać się perspektywą scalania się 
stronnictw, stwarzania większych obozów, czy 
bloków - nie dla zagadnień negatywnych bo 
te bloki są bardzo łatwo zawierane, ale dla ce­
lów pozytywnych, to moglibyśmy trwać w na­
dziei i czekać, kiedy te marzenia się ziszczą. 
Musielibyśmy wtedy pójść za przykładem 
anglo-saskiej rasy, która wiedziona swoim 
praktycznym zmysłem - partii nie hrnrzy ua 
podstawie różnicy całych światopogląd.iw, ale 
na płaszczyźnie konkretnych i aktualnych za­
gadniei1. Od tego procesu jesteśmy bardzo da· 
lecy i dla tego nikt dziś w sposób sumienny 
nie mógłby asekurować nas przed niebezpie­
cze11stwem utrzymania dotychczasowego roz­
proszkowanego przedstawicielstwa narodowego. 

(dok. nast.) -- . 
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Mściciel, bandyta, czy obłąkaniec ? Jaknajniżej i jaknaJwyżej zera 
Mahomet Beg Hadielache pogromca agentów sowieckich Rekord zimna i orgje ciepłoty 

w laboratorjach uczonych W oddziale dla obłąkanych więzienia 
w Sztokholmie, zmarł tymi dniami na 
apopleksję mózgową Mahomet Beg Ha­
dżel3.{;he, który skazany na śmierć, a u­
łaskawiony n~ dożywotnie więzienie, prze­
bywał tam z powodu zbrodni, ściśle Z\vią­
zanych z wielką wojną i jej następstwami. 

Hadżelache podawał się za pułkowni­
.i:a kozackiego i mieszkał w Sztokholmie, 
wraz z innymi tam przebywającymi Ro­
sjanami, w samotnej willi, którą popular­
nie nazywano „Rosyjską Willą". 

Otóż zdarzyło się przed 10-ciu laty, 
.ie w Sztokholmie zamordowano trzech a­
gentów rządu bolszewickiego, a ciała 
ich znaleziono w jeziorze Norvik. Policja 
szwedzka wszczęła badania i bardzo pn;cl­
k;o przyszła do wniosku, że morderstwa 
dokonała organizacja, nosząca nazwę 
n!-igi Rosjan", do kt-Orej należało 15 osób, 
przeważnie rosyjskich oficerów, których 
duszą i przewódcą był właśnie Hadżela­
cbe. 

Kilku członków Ligi zdołało zbiec, 
łrmych aresztowano, a między nimi i Ha­
dżełachego, który tłumaczył się, jakoby 
generałowie Judenicz i Kołczak polecili mu 
utworzyć na ziemi szwe<lzkiej sąd doraźny, 
tel.em skazywania na śmierć i tracenia 
bolszewickich agentów i kurjerów. 

Rzekom,Y.Ch tych poleceń Hadżelache 
dokooywał w sposób bardzo podstępny, a 
~razem bardzo okrutny. Do zwabiania 
ofiar w ustronne miejsce, na którem stała 
„ Willa Rosyjska", spiskowcy używali pięk­
nych kobiet. Na miejscu odl>ywał się nad 
~i sąd, który niezmiennie skazywał 
kh na śmierć, a śmierć ta miała formv 
iupehne bez!itosne. 

- MQ 

Dwą.j bolszewicy, niejaki Awd:-.sjew i 
Calvc, musieli stanąć pod ścianą, zawią­
zano im oczy i usta, a potem Hadżelache 
zarzucił im t tyłu stryczek na szyję i u­
dusił. 

Trzeci bolszewik, niejaki Lewicki, któ­
ry probował uciekać, został przez spis­
kowców dosłownie zmasakrowany na 
śmierć kijami. Ciała zamordowanych wrzu­
cono do wody. 

Mordercy wprawdzie zaręczali, że dzia­
łali z pobudek patrjotycznych, jednakże 
p.rzeczy temu fakt, że obrabowywali swo­
je ofiary. 

Skazany na więzienie dożywotnie Ha­
dżelache, już w pierwszych tygodniach 
swojej kary objawił chorobę umysłow<1. 
Między innemi odczuwał ciągle lęk przed 
elektrycznością, tak że przez IO lat nigdy 
w jego celi elektrycznego światła nie 
zapalano. 

Przed kilku miesiącami poprawił się 
jego stan po otrzymaniu wiadomości, że 
jego żona, która mieszka w Paryżu wraz 
z dwojgiem dzieci i pochodzi ze starej ka­
ukaskiej rodziny książęcej, wniosła poda­
nie o jego ułaskawienie. Kiedy jednakże 
podanie to odrzucono, Hadżełachc zapadł 
w zupełną apatję i szybko zbliżał się do 
śmierci. 

Po długotrwałych doświadczeniach i 
wyliczeniach udało się nareszcie japot'iskie­
mu uczonemu Suzuki określić najwyższą 
granicę ciepłoty, która dotychczas w 
mniemaniu badających to zagadnienie u­
czonych nie posiadała możliv,;ego do okre­
ślenia kresu. 

To samo było z pojęciem szybkości, 
co do której dopiero Einstein potrafił udo­
wodnić, że nie jest ona nieograniczoną 
lecz że szybkość promieni świetlnych, wy­
nosząca 300 tysięcy kilometrów na se­
kundę, przedstawia maximum i w warun­
kach świata naszego przewyższona być 
nie może. 

Co do temperatury poniżej zera, to na 
zasadzie specjalnych badaf1 zdołano okre­
ślić jej ostateczny punkt na 273 stopnie po­
dług Celsjusza, t. zw. absolutny nulpunkt. 
Od wiciu lat starano sic;; osiągnąć sztucz­
nie w laboratorjach tę iście fantastyczną 
tcmperaturc,;. Francuski fizyk Pictet, był 
jednym z pierwszych, któremu udało się 
zrobić wicie w tym kierunku. . Ale dopiero 
holenderski uczony Karnmerling Onnes w 
laboratorjum swem w Leydzie uzyskał 
sztucznie temperaturę zaledwie wyższą o 
kilka dziesiątych stopnia od absolutnego 

m fttt 

Obłęd kry1J1inałny w Diissełdorf ie 
ogarnął całe miasto 

metody agentów nie doprowadziły 
dotąd do żadnego wyniku 

Ponure 

. W ~wiąz.ku z dochod~eniami w spra- j retac~ Di.~s~~ldorfu pojawiają . s~ę dwaj 
w1e taJemmczych mordow w Di.isseldo.r- agenci pohcJI z lalką, przed.staw1aJącą. za­
fie, aresz.tow<"tno wczoraj po raz vu.:; mordowaną 31-letnią slużącą Idę Reu-
konfidenta policji Jerzego Koc~l:l.. ter. Ag-enci ustawiaj<} lalkę na podjum 

Podobnie jak poprzednie dwa raą i i zapytują. zebranych, czy ktoś nie wi­
teraz po przesłuchaniu wypuszczono go dział jej w krytycznym dniu zbrodni. 
na wolność z braku dowodów obciążaj~- Następnie zabierają lalkę i udają się 
cych. do następnego lokalu. Gdzie tylko się po-

Poza tern policja ln·ymi1~alna aresz- jawi~, milkną tony orkiestry i grobowa 
towała pe\'.'llego umysłowo c110rego, któ- cisza wita i żegna ponurą deputację. 
ry opowiadał, ie kontynuować będzie PA44MA 11 UL +•+s 
morderstwa nadal, aczkolwiek, jak się o-
kazało, z poprzedniemi zbrodniami nie 114 słów na ziarnku ryżu 
ma nk wspólnego. 

Władze bezpieczeństwa w dalszym 
ciągu otrzymują masowo anonimowe li­
sty, których autorzy oskarżają się o 
zbrodnie lub wskazują miejs·ca, w któ­
rych rzekomo mają być ukryte zwłoki. 

Kul'Sują po mieś.cie również anonimo­
we utwory literackie, które przypisują 
mordercy. 

O psychozie, w jakiej żyje miasto, 
świadczy również fakt, że zwabieni na­
grodą 15,000 marek gromady niedoro­
stków i osób starszych włoczą się po pe­
ryferjach miasta z laskami zakończone­
mi w długie ostrLa, które na całych po­
łaciach wbijają systematycznie w zie­
mi~ w poszukiwaniu trupów. 

W barach, lokalacll nocnych i kaba- I 

Niezwykły i jedyny w syvoim rodzaju 
upomin~k otrzymał niedawno .ę;ubernator 
stanu West Virginia (Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej), Hovard Gore: 
oto z muzeum Dar-ul-Falan w stolicy 
Indyj, Delphi, przysłano mu maleńkie 
ziarnko ryżu, na którem z iście benedyk 
tyńską pracowitością wyryte zostało 
przez nieznanego artystę poodrowienie 
w języku hinduskim, składaji:,ce się ze 
114 słów, które oczywiście, można oclczy 
tać jedynie pod szkłem po"viększającem. 
Ten niezwykły okaz wykonany został w 
ciągu pięciu miesięcy nieprzerwanej pra­
cy, 

w u ••___±54 'IVWSM $ 

nulpunktu. 
. Ni~ ~niej . pra~y i. wiedzy wymagało 

os1ąg111ęc1e mezm1er111e wysokiej tempera­
tury. W tym kierunku wsławił się przede~ 
wszystkiem uczony Lummer, który pier­
wszy potrafił przy pomocy specjalnyci? 
przyrządów otrzymać temperaturę OO. 
chodz~cą do 5,500 stopni ciepła. jak wy. 
soką 1est ta temperatura możemy sobie 
d~picro wvwczas wyobrazić, gdy przyj­
miemy pod uwagę, że ciepłota powierzchni 
słot'ica nie przenosi 6 tysięcy stopni. 

Słońce jednakże na.leży do kategorji t. 
zw. „żółtych gwiazd", które w stosunku 
do swej temperatury zajmują pośrednie 
miejsce pomiędzy „zimnemi" i „gorące. 
mi" gwiazdami. Zimnemi gwiazdami są 
gwiazdy czerwone, które na skutek swej 
staro ści ochłodły i nie mierzą więcej po­
nad 3,000 stopni Celsjusza. W przeciwień· 
stwie do nich znajdują się w wszechświe-­
cie gwiazdy białe, młode i będące obecnie 
w pełni swej ciepłoty (naprz. Syrjusz) 
mierzące ocl 15-20 tysięcy stopni ciepłoty 
na ich powierzchni. 

Są jednak jeszcze bardziej gorące 
gwiazdeczki, jak naprz. jedna z gwiazd 
z konstelacji Pegaza, która podług wyli­
czeń astronoma i fizyka dr. Rosenberga 
posiada nic mniej jak 400 tysięcy stopni 
ciepła. Cyfry te wskazują tylko na tcm· 
peraturę powierzchni, we wnętrzu tyd 
ciał niebieskich panuje orgiastyczne pie· 
kło, mierzące wiele miljonów stopni. Jak 
naprz. •vn~trze słot'ica obliczają uczeni na 
20 miljonów stopni Celsjusza; są gwiazdy, 
które płoną wewnatrz ieszcze ioretszym 
pożarem. ł'l ~ 1 ••• „ .•• „ ••• 
•·:* ZAlłY •:•: 
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Najwi<;ksza sensacja świata • 

Klub I 
czarnej ręki I 

W roli głównej kor'.lnowany król llllllil 
covboyów a 

ULUBIENIEC CAŁEGO ŚWlAT A am I William Desmond I 
li! Nad program: • 
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~+i+M+l·•·•·•·•·••:M·•·M·M!E~IQJ I - Bardzo panią przepraszam - rzekł prędko. _ J biecej ręki. I mam przeczucie że to były właśnie te 

i
•• WHITMAN 6 •·~I Chciałem }-'<}wiedzieć jak bardzo mnie ucieszyła pani I dwie maluchne rączki. 
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DON KOJ OT'' ffi kropnosc. Pam J~st dobra jak .amoł, p1elnelme ~bral pochyliwszy s1y, ~1cał?wał J.e .ze cw1ą. 1 czuł?Scią. Pot~rr. 
El - Gayle spoJrzała ponowme na towarzy&Za I od- wyprost.ował się i zaJrzał JeJ w oczy. Z dziwnem drże-

~ tł Hf wróciła głowę, gdyż usta jej rozszerzyły się mimowol- niem serca stwierdził, że patrzy przed siebie szeroko 
~ PRZEDRUK WZBRONIONY· .Hi ~ llŚmiechem. rozy;~.rt~mi źreIJ!cami. i że jes~ ~lada jak płótno. Od-

©l&A···•·•·•·•·•·e·•·•·A·!·l·fl·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·H·l·i(g] .-ki9baDowia.Km ~ę~ żeC wydsnuw~ pan tzbytod . d<>wolne wro0c1ł s1tę po.'iedN"oblialw k1deru~u kiJ.eJ wzroku. to b"l t ł wm-0\S , n OJOC1e. ·O o m111e - o p eJrzewam, par y m e o rzwicz swego au mo i u s a 
że ż.e te porządki zrobił Mydełko. \Yilcox Chandlei· i uśmiechał s~ shbo zł-0wies;1,d~·m - Nie dziękuj-ę. Przyszłam t~o powłedzieć, 

"1"zywa.ją pana oo telefonu. · · 
D<>n Kojot poczuł, że serce przestało :nm na chwile 

bić. Naturalni€ Mydełko! Nikt inny, tylko on! Wep: 
chnął kapelusz na głowę i, ująwszy dzi-ewczynę pod rę­
kę, pośpieszył ~ nią w kierunku kop.alni. 

- Chciałbym pani coś powiedzieć, panno Gayle -
iaczął, gdy usz.li kilkanaście kroków. 

Rzuciła mu seybkie spojrzenie. 
- Proszę, niech pan lepiej da spokój! - zawołała. 

Don Kojot zaśmiał się cicho. 
- O<:h~ to nie to! Nie wspomnę ani słowem, że pa-

111ą. kocllam. Naturalnie, że kocham. jak zawsze. Ko­
cham panią. tak bardzo, że ... Ale znów zaczynl'lm. Po­
wiedziałem, że nie będę już wspominał o swojej milo­
śd dla pani, nieprawdaż"? I nie bedę. Choci:i. ż kocham 
panią. 

- Don! Proszę być cicho? 

- Mydełko! - westchnął Don Kojot. - Jeszcze uśmiechem. 
jedno marzenie rozwiało się we mgle. Powinienem był 
się tego domyśleć. A to mały szc..-zur. 

Zatrzymał się i ścisnął ją mocno za rękę. 
- Panno Gayle, nie lubię nikomu przeczyć, a zwła­

szcza damie. Ale faktem jest, że .Mydełko nie wiedział 
o mojej przeprowadzce. Kiedy rozmawiałem o tern z 
rana z kucharzem, mały był w magazynie. 

- Może mu kucharz powiedział - podsunęła nie­
winnie Gayle. 

- Może być - roześmiał się miękko Don Kojot. 
Dotarli do domu, a Lawrence jeszcze tego nie z.au-

ważył. Oczy i uszy zajmowała mu całkowicie Gayle 
swoim widokiem i dźwiękiem glosu. 

- Mydełko mógł ale nie nie mógł uprzątnąć w mo­
im domku - ciągnął dalej. - Podług mego zdania nie 
on to zrobił. W całej robocie znać było dotknięcie ko-

ROZDZIAL XXXIV. 

Przez kilka sekund dwaj mężczyźni m?erzyli się O· 
czami - Chandler uśmiechnięty, swobodny i opanowa­
ny. Don Kojot wzburzony i gniewny. Może raezeJ 
zmar t>viony niż gniewny. Czuł się jak dziecko, schwy· 
t ane na gorą.cym uczynku z ręką w słoiku z konfitura· 
mi. Ogarnęła go wściekłość, i stracił panowanie nad 
sobą. Odległość między przeciwnikami wynosiła ze dwa­
naście stóp. Don Kojot jednym skokiem zmniejszył jq, 
o polowę. Otworzył usta, aby coś powiedzieć, i zrozu · 
miał, że nie ma nic do powiedzenia. Stanął, oniemia-ły, 
dygocąc z bezs ilnej pasji, poczem wykręcił się na pię­
cie, i "1)adł do domu„ 

'fd. c. n.) 
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JUTRO: 

LISTOPAD 140-lecie wielkiego zjazdu mieszczaństwa polskiego 
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PIĄTEK 

Klemensa -·-ws. słońca f• 7 m. 6 
Zachód • i• 15 m. 39 

Ws. ksi~iyca g. 21 m. 38 
Zachód g. 13 m. 12 

Zebrania kontroh'le 
Jutro o godz. 9-ej rano obowiązani są. 

zgłosić się na zebrania kontrolne w PKU. 
Łódź - Miasto I przy ul. Nowo-Targowej 
l8 szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
oronią i bez broni urodzeni w roku 1902 zamie· 
szkali na terenie 2,3,5,8,9 i 11 Komisarjatów 
P. P., których nazwiska z2Czynają. się na lite-
1-y: \A/. 

W loka.lu P.K.U. Łódź-Miasto II przy 
1tl. Nowo - Cegielnianej 61 szel'Ł~gowi rezer~ 
1vy i pospvlitego ruszenia z bronią i bez broni 
ilrodzeni w roku 1904 zamiew,kali na terenie 
12-go Komisarjatu P. P„ których nazwiska 
zaczynają się na litery: od L do Z włącznie. 

W lokalu P. K. U. Łódź-powiat przy ul. 
Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy i pospo­
litego ruszenia z bronią i bez broni urodzeni 
w roku 1904 i 1902 zamieszkali w gm. Głow­
.10, oraz urodzeni w roku 1889 zamieszkali w 
gm. Główno. 

Na zebrania kontrolne należy :się zgłosić w 
miejscu i terminie wyznaczonym, punktualnie1 
z książeczki} wojslrnw& i innemi posiadanenu 
dokumentami wojskowemi 

Rezerwiści, którzy nie stawi, się na zebra­
nia kontrolne bez uzas:>dnionej przyczyny będą 
pociągnięci do odpowiedzialności w myśl przepi 
iÓW wojskowych karnych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kontrolne wiruU być 
czystQ v.Nmni umyci i ogoleni. (p)_ 

Spis poborowych 
rocznika 1909 

:J'utl'o w godzinach 8.15 rano do 15 {3 po 
pol.) ebowiązani Slł do osobistego zgłoszeni~ 
Jit do spisów poborowych w lokalu biul'a woj· 
akowo - policyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
Zl2 m~źczyźni rocznika 1909 zamieszkali na 
terenie 13-go Ko1nisarjatu P. P., których na~ 
zwiska ~zynają się na litery: Sz, T, U, W, 
z. 

Osoby, uchylaj,ee się od obowiązku Zi?osze 
nia się do spisów, lub osoby zgłaszające się 
po terminie z przyczyn nieusprawiedliwionych 
ulegn• w drodze administracyjnej karze srzy­
wny do 500 złotych, lub aresztu do 6 tygodni, 
albG ·te~ obu tJ""'. ka.r.om ł;lczni~. ,(P). 

Do CiZłonków Cechu 
Slusarskiego 

Zarząd Cechu zaprasza swoich człon­
ków do wzięcia udziału w uroczystości 
ł40-letniej rocznicy pierwszego zjazdu mie­
&ZCZaństwa. Zbiórka w niedz. punktualnie o 
'{Odz. 8 i pół rano w Resursie Rzemieślni­
Elej przy ul. Kilińskiego Nr. 123, skąd na­
,ltąpi wymarsz do katedry św. Stanisława 
Y.<>stki na nabożel'1stwo. · 

W dniu 24-go listopada r. b. przypada 
140 - lecie wielkiego zjazdu mieszczai'1stwa 
polskiego, zwołanego przez niezapomniane­
go prezydenta m. Warszawy Jana Dekerta, 
pierwszego bojownika o prawa miast. 

·w dniu tym przybyło wów-:zas do War­
szawy 294 delegatów ze wszystkich miast 
Rzeczypospolitej, którzy przyjęli memor­
jał, domagający się poprawy doli miesz­
czan, przywrócenia im pełni praw politycz­
nych i gospodarczych oraz wzmocnienia 
ustroju państwowego. 

Zjazd ten i opracowane na nim memor­
jały, oraz powzięte uchwały, stwierdziły 
konieczność przeprowadzenia gruntownych 
reform, umożliwienia mieszczaństwu bra­
nia udziału w życiu społecznem i politycz-

nem narodu oraz zrównania w prawach 
i świadczeniach wobec Państwa z innemi 
warstwami ludności. 

Ważniejsze żądania mieszczailstwa zo­
stały uwzględnione w „prawie o miastach" 
z dnia 18 kwietnia 1791 r. i stały się częścią 
składową wiekopomnej ł(onstytucji 3 - go 
Maja. 

Doceniając znaczenie tej rnczr.~cy, z 
inicjatywy Resursy Rzemieślniczej w Łodzi 
zostało zwołane organizacyjne zebranie na 
dzie.ń 14 b. m„ na którem zawiązał się Ko­
mitet Obchodu uroczystości dekertowsklch. 

W zebraniu wzięli udział przedstawi­
ciele następujących organizacyj: Towa­
rzystwa Rzemieślniczego „Resursa" łącz­
nie ze wszystkiemi pokrewnemi organiza-

W dniu 20 listopada 1929 r. zmarł 
ś. t P• 

ARMIN ZERBE 
naczelny redaktor dziennika Lodzer Volkszeitung 

czi. Syndykatu Dziennikarzy ŁódzJdch 
Pogrzeb ś. p. redaktora Zerbego odbędzie się w dniu 22 bm. 

o godz. 2-ej p. p. z domu przy ul. Rzgowskiej 10. 
Na żałobny ten obrzęd zaprasza Kolegów 

Syndykat Dziennikarzy ł.ódzkich 

Piekarze nie rezygnują ze swych żądań 
W dniu dzisiejszym odbędzie się ponowne 

posiedzenie komisji cennikowej 
Jak już donosiliśmy, więkEzość komi­

sji cennikowej, na skutek wystąpienia 
właścicieli piekarń i producentów, wypo­
wiedziała się na posiedzeniu w tygodniu 
ubiegłym za podwyższeniem obecnie obo­
wiązuj ą.cego cennika pieczywa i mąki w 
ten sposób, by 1 klg. chleba pytlowego 
kosztował 45 gr., zamiast 40 groszy, 1 
~"."'chleba razowego 38 groszy -
- zamiast 35 gros.zy, 1 klg. bułek 1,15 
zł. zamiast 105 zł. i t. d. Wniosek większo 
ści komisji cennikowej omawiany był w 
dn. 19 b. m. na specjalnem posiedzeniu 
Magistratu, do którego należy - w myśl 
odnośnych przepisów - ostateczna. decy­
zja w sprawach zmiany cennika: 

Magistrat jednakże postanowił obec­
ny cennik na pieczywo i mąkę pozosta-

wić bez zmiany. . 
Na tę uchwałę Magistratu złożyli za­

żalenie w Urzędzie Wojewódzkim przed­
stawiciele producentów w komisji cenni­
kowej ,domagając się ponownego rozJ)a­
trzenia sprawy i uwzględnienia wysunię­
tych żądań podwyżkowych. W związku z 
tern zażaleniem, Magistrat otrzymał 
wczoraj z Urzędu Wojewódzkiego pole­
cenie zwołania komisji cennikowej sekcji 
mącznej, w dniu dzisiejszym celem pono­
wnego przedyskutowania postulatów pro­
ducentów i ewentualnego wystąpienia do 
Magistratu z nowym wnioskiem o pod­
wyżkę cen mąki i pieczywa. Na dzisiej­
szem posiedzeniu komisji cennikowej o­
becny będzie również przedstawiciel U­
rzędu Wojewódzkiego. 

Alibiści Rydzewskiego 
staną dzisiaj przed sądem 

Do wszystkich członków 
Cechu Rzeźniczo 

Wędliniarskiego w Łodzi 
Niniejszem wzywa się wszystkich człon- Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej- ś. p. prezydenta Cynarskiego, który jak 

tów Cechu, aby w terminie do dnia 1-go szym w Sądzie Okręgowym odbędzie się wiadomo został rozstrzelany. 
grudnia r. b. złożyii w sekretarjacie Ce- sensacyjny proces przeciwko t. zw. „ali- Rozprawa ta, która w mieście wzbu-
chu zarządzenia sanitarne wydan·e posz- bistom" Rydzewskiego. dziła oll:.rzymie zainteresowanie odbę-
czególnym członkom Cechu przez Komi- Główną rolę w tym niesłychanie cie- cizie się w sali Nr. 56. Oskarżonych bro-
&je Sanitarne Magistratu m. Łodzi. kawym procesie odegrają zeznanja przed nić będzie w zastępstwie adw. Hofmokla-

Zarządzenia te niezbędne są dla dele- i śmiertne Adama Walaszczyka, morde1:cy apl. adw. Lilker. ,(P). 
gacji Cechu udającej się w tej sprawie z C> 
interwencją u Władz. · T • • d 

w sprawie rekursów.i rozłożenia nara- aJemn1czy napa 
ty podatku dochodowego, należy zwra- ł h I .„ „ w· b. k. 
cać w godzinach urzędowych od 3 do 9-ej na S UC acza [W SOW 1erz IC 1egc 
wieczorem do sekretarjatu Cechu. 

Należy zachować wszystkie pokwitowa­
nia z wpłaconych sum w rzeźniach przy 
uboju na poczet podatku obrotowego, któ­
re będą niezbędne przy obliczeniach w 
miesiącu styczniu przyszłego roku. 

Starszy 4f ecbu 
.\culnej Dzieniakowski. 

Odczyt p. ministra 
Sławoj ·Składkowskiego 
Sekretarjat Ligi Mocarstwowego 

Rozwoju Polski komunikuje, że bilety 
na odczyt p. ministra Sławoj - Skład~ 
kowskiego zostały całkowicie rozsp1ze­
dane. 

Bt1ety są ważne jedynie łącznie z 
1aniennemi zaproszeniami. Odczyt rozpo­
eznie się punktualnie o godzinie 6,45 
wiec:z:. i z tą chwilą nikt ze spóźniających 
&i~ nie bed~ie na sale wnus7,czony„ 

Wczoraj późnym wieczorem wracali do I nego ucznia. 
domu 20-Ietni słuchacz kursów Wierzbic-, Chyżyński starał się bronić, ale siły 
kiego Władysław Chyżyński zanfr~szkały napastników były przeważające to też po 
przy ulicy Fijalkowskiej Nr. 6. W chwili chwili leżał jµż na ziemi z rozbitą głową. 
kiedy Chyżyński znajdował się koło domu Zaalarmowany lekarz pogotowia Kasy 
Nr. 6 przy ulicy Białej zauważył dwóch Chorych udzielił mu pierwszej pomocy. Po­
wyrostków którzy na jego widok zatrzy- licja wszczęła dochodzenie celem wykry­
mali się i bez słowa zaczęli bić przeraio- cia tajemniczych na.pastnilców. (p ), 

---G>·-

Pomysłowi oszuści 
inkasowali pieniądze do swych kieszeni 

Od pewnego już czasu na przedmic- w piwiarni Wincentego Klimczaka, we 
ściach Lodzi giasowali dwaj oszuści, któ wsi Grabieniec p-0d Łodzią. Osz.uści usi­
rzy inka~owali od naiwnych właścicieli łowali zbiec, policja jednak zdołała ich 
posesyj pewne kwoty, rz:okomo na rzecz schwytać. Okazali się niemi łodzianie 
poda.i.ku administracyjnego. Pankracy hkubowski, zamieszkały przy 

\\'w.ctomość o oszustwach dotarła do ul. Brzezińskiej 90, oraz Serg-jusz Dol­
urz\l _lu :11edczeg-o, a skutek jej Lył taki, g·opoło, zamieszkały lJl'.lY ul. Franciszka:"1 
ir, ot•<JJ oszuści znilrnęii z Lodii. skiej 34. Obaj przyzmtli się do oszustw 

W darn wc:wrajazym wywill.Jo-wcy na sumę kilku tysięcy :.::łotych. Przewh ·· 
nolicii i.>OWiatowe.i natknęli sie na n :cll .ziono ich do are;;ztu. ,(p), 

cjami, lzby Przemysłowo - Hcmdlowej, 
Izby Rzemieślniczej, Kierownictwa Szkół 
Zawodowych, Stowarzyszenia Drobnych 
Kupców i Przemysłowców Polskich (An· 
drzeja 34), Stowarzyszet~ia Polskich Kup· 
ców i Przemysłowców Chrześcijan, Stowa­
rzys~enia Obywateli Rolników, Stowarzy· 
szenia Właścicieli Nieruchomości, r Stowa~ 
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości Przed· 
mieść, II Stowarzyszenia Właścicieli Nie~ 
ruchomości Przedmieść, Izby Lekarskiej, 
Stowarzyszenia Aptekarzy, Stowarzyszenia 
Drogistów oraz Stowarzyszenia Właścicieli 
Piwiarń. 

Te organizacje, które d-0tychcz1 ~ nie 
zgłosiły się, a pragną wziąć udział w uro~ 
czystościach dekertowskich, proszone są 
o zgłoszenie swego udziału do Resursy Rze• 
mieślniczej - Łodzi, Kilińskiego 123. 

Program uroczystości dekertowskicli 
przedstawia się następująco: 

Godz. 9-a rano Zbiórka w Resursie Rze„ 
mieślniczej, Kilińskiego 123 i wymarsz do 
Katedry św. Stanisława Kostki na nab0< 
żeństwo. 

Godz. 9 min. 45 Uroczyste nabożeń< 
stwo w Katedrze. 

Godz. 11-a - Złożenie wieńca na pły· 
cie Nieznanego żołnierza. 

Godz. 11.30 - Uroczysta Akademja w 
sali Resursy Rzemieślniczej, na którą zło­
żą się: 

1) Zagajenie 
2) Hymn Narodowy, w wykonaniu or.: 

kiestry. 
3) Referat o znaczeniu uroczystości -

wygłosi p. mecenas A. Biłyk. 
4) Chór.( 
5) Deklamacje. 
6) Solo - śpiew. 
7) Solo - wiolenczela. 
8) Zakończenie Akademji odśpiewa­

niem „Roty". 
Jednocześnie Komitet Obchodu uroczy, 

stości dekertowskich prosi wszystkich p.p1 

\Vłaścicieli nieruchomości w Łodzi o ude„ 
korowanie domów flagami narodowemi. 

Komitet Obchodu.. 

Kasa emerytalna 
pracowni!~ów sejmiku 

powiatowego 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmiku 

powiatu łódzkiego odbytem w Tuszynie 
została definitywnie załatwiona sprawa 
pragmatyki dla urzędników sejmiku oraz 
sprawa powołania do życia kasy emery::; 
talnei tychże pracowników . .(w) 

Do wszysthlcti członków · 
Stowarzyszenia Właścicieli 

1 
Piwiarń na wojew. Łódzkie 

Zarz.:1d stowarzyszenia zap1·asza swo· 
ich członków do wzięcia udziału w uro· 
czystości 140-letniej roczniCY. pierw• 
szego zjazdu mieszczaństwa. 

Zbiórka w niedzielę 24 b. m. punktu„ 
alnie o godz. 8 i pół rano w Resursie 
Rzemieślniczej przy ul. Kilińskiego 123, 
skąd nastąpi wymarsz do Katedry św, 
Stanisława Kost1d na nabożeństwo. 

i 
I 
ł 

Dawno oc:i:ekiwane arcydzieło 
„FOXA" 

Najpot~żniejsza epopea miłości 
matczynej 

Najokropniejsza syrnfonja serc 
Najpit;kniejszy dramat ludzkości 

Ostatni syn 
Tragedja wyższej ponad wszystko 

miłości matczynej 

Rew.Ja gwi:!lzd 1 

MAąGARETA MA.~N, JUNF., 
COLLYEEł, CN „RJ..ES ~OkTOl'i, 

JAMES H ALL 

Wapaniał a i.ludra~ia mu'O'.ycz:on w . wylconaniu 
wieJL.h:. j orkie~lry symfcu ic.:r1.lłs j pod dyrckcil\ 

A. CZ\JDrlOWSKIEGO 
Pol.':tl\tek se :lns\)w o i!· 4 p • w ~ob . i oied z. o 

z, l :l "'' p\.rł., ostatnic10 o g. 10 w. ! 
I Ceny niiej ąo nd ~ ~crw:s ty sc:.:::s od I tł ., """ sob, ,. ! i.n ieJz. f' .i J.4-.!- .3 PP• \\'U y~tki~ aiit~sca po 50 zr. 
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Walk.a z durem brzusznym 
w Łodzi 

Kasa Chorych w Łodzi otrzymała z 
Urzędu Wojewódzkiego pismo, w którem 
Naczelnik Wydziału Zdrowia Publicznego 
dr. S. Skalski wyraża Kasie Chorych uzna­
nie i podziękę za szybkie i sprawne zorga­
nizowanie Pogotowia bakterjologicznego. 

Urząd Wojewódzki - Wydział Zdrowia 
Publicznego - stwierdza, że myśl zorgani­
zowania pogotowia takiego była słuszna, 
gdyż na 158 pobranych prób krwi w 95 
przypadkach stwierdzono laboratoryjnie 
dur brzuszny. Stanowi to 60, 1 % wyników 
dodatnich. 

W czesne ustalenie rozpoznania duru 
brzusznego, pomijając wzgląd na zdrowie 
publiczne, ma niezmiernie doniosłe zna­
czenie dla właściwego leczenia chorego. 

W dalszym ciągu pismo podkreśla, że 
utrzymanie pogotowia bakterjologicznego 
K. Ch. należy uznać za b. pożądane, ze 
względu na dobro całej ludności miasta Ło­
dzi, oraz że o akcji K. Ch. w Łodzi, jako 
godnej naśladownictwa, przesłał Urząd Wo 
jewódzki sprawozdanie do Departamentu 
Służby Zdrowia. 

Epidemja samobójstw 
W dniu wczorajszym na Szosie Zgier­

skiej, popełniła samobójstwo przez zaży­
cie chlorku 18-letnia Sabina Piłatow­
ska, córka robotnika zamiesŻkała przy u­
licy Zgierskiej 73. Wezwany lekarz pogo­
towia po usunięciu trucizny z żołądka 
przewiózł desperatkę w stanie groźnym 
do szpitala w Radogoszczu. 

W domu przy ulicy Brzezińskiej 23 
popełniła samobójstwo skacząc z okna 
drugiego piętra na bruk podwórza zamie­
szkała tamże :..O-letnia Sala Horn, kraw 
cowa. Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził u desperatki ciężkie obrażenie ciała i 
krWotok wewnętrzny i po udzieleniu po­
mocy przewiózł w stanie groźnym do 
szpjtala zbiorni miejskiej. 

Przyczyny ,samobójstwa nie ustalono. 
(w) 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: N. Epsteina (Piotr­

kowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotrkow­
ska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Sukc. Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko.vrowskie 
go (Nowomiejska 15). (p) 

Odczyt Cizerwonego Krzyża 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nie­

dzielę, dnia 24 b. m. o godz. 12 m. 30 w poł. 
w sali Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 
Nr. 89 pan naczelnik Rosset wygłosi odczyt 
n. t. „Samorząd łódzki w ,,·~ 1 7 r;łodem 

mieszkaniowym". 
Wejście bezpłatne. 

Podrzutek na cmentarzu 
marjawickim 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych dozorca cmentarza marjawickiego 
w Zgierzu znalazł między grobami ma­
łe zawiniątko, a w niem zwłoki nowo­
rodka płci żeńskiej, ze śladami udusze­
nia na szyjce. 

O odkryciu tern zawiadomiono poli­
eję, która jak się dowiadujemy wszczęła 
dochodzenie i jest już na tropie zbrodni-
czej matki. (p) 

.:• li.ORCE •:• 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i ani następnych 

Gra o kobietę 
W roli głównej: DOLORES DEL RIO 

i Don Alvarado i Ben Bard. 
Sensacyjne przygody kobiety sprze­
danej przez własnego męża. Dzieje 

miłości i pożądania. 

??? W następnym programie ??? 

Tajemnica przystanku 
tramwajowego. 

w rol. głów. Jadwiga Smo•ar•ka. 

Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7i9, w soboty o 3,niedziele i święta o 1 

Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkie• 
itry symfoniczne1 pod batut1t 

ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 

„HASLO" z dnia 22 listopada 1929 r. Str. 7 

W sprawie . reformy podatku przemysłowego 
Stanowisko łódzkiej Izby Przemysłowo-Handiotvej 

.Jednym z. najw~żniejszych temató:v I t~kiei;i u)ę.ciem sp;·awy wypo"":iedziała I w sprawie obniżenia stawek od poszcze­
obrnd ost8:tmego ~Jazd1:1 Izb ~· P., kto- się rowmez Izba Lodzka w osobie wice- gólnych obrotów włączając handel deta­
ry odbył s~ę w dmu 18 J 19 listopada b. prezesa dra s~~hsa. . liczny w.skaizał, iż bezwarunkowej litera­
~· w Lodzi, .brła sprawa rządo_yvego pro- W dyskusJ1 gen.eralneJ ~tanowisko lizacji domagają się m. in. postanowienia 
Jektu noweli d? ustawy o panstwowym Izby Przen:ysłowo-H~ndloweJ w Łodzi projektu rządowego, dotyczące opodat­
podatku przemysło"."ym. ~~·zed meryto- wobec proJektu noweli zreferował wice- kowania pośrednictwa handlowego i 
rycznem. rozpatrze~ie~ t~Jze .spra~ na d;yrektor Izby dr. Sand, który na wstę- przedsiębiorstw komisowych, w szczegól­
"' spomn~~n;ym ZJe~dz1e u}~wi;iła s1ęyew ~n~ zaznac~ył prze~e"'.szystkiem, iż. czę- ności sprzedających surowce i półfabry­
na - rozmca z~~n, czy ZJa~. powmien sc1?we. ~lg1! przew.idziane w noweli, by- katy dla produkcji przemysłowej. Da­
od~·azu prz~stą~1c" do d~sku~J~ ?"eneral- naJffi:111eJ ~e r?z,w1ązuj~ zagadnienia za- j~c ~y!az opinji Izby Łódz~dej, wska.zał 
r~eJ, ;r:ad ca.ol~sztc.łtem _zagaamema !1owe sadmczeJ i def1mtywneJ reformy podat- rovvmez na potrzebę ustalema wykazu ar 
lizacJ1 czy t~z ~droczyc tę dy~kusJę aż ~.U p~zemys~ow.eg~. Zkolei podniósł on, tyk.ułów, do których jako sprzedawa­
do. zapoz.nam~ się z. ewe.ntu~lme uzgo- ~z w mt:eresie ~yc1a gospodarczego leży nych i nabywanych wyłącznie do dalsze­
dmonem.I. ~~oskam1 s1?e:::Jalrn~ .V: ty~ c; Jak naJrychleJsze odciążenie podatko- go przerobu \Vzglę<lnie zużycia w p1-ze­
lu wyłomc .się m.aJąc~J Ko~~SJI. ZJaza :ve,. wobec czeg.o nowela powinna wejść my§lo podatćk cd ob.rntu wynosić wi­
Izb z uwag.1 n~ pilny i za~aamczy char3:k ~y~ie w zr_i.ac~me szyb~zym terminie, ani nien 1 proc. niezależnie od tego, czy na­
ter .za_gadmem~ postanowił bezzwłoczme zeli przew1duJe to proJekt rządowy. bywcą jest przedsiębiorstwo przemysło-
podJąc dyskusJę generalną, przyczem za Omówiwszy stanowisko Izby Łódzkiej we czy handlowe. 

IMÓiA~!!.~ -1 
KlLINSKl.EGO Nr. 178 i UL. 

Od wtorku dnia 19 do poniedziałku dnia 25 listopada 1929 r. włącznie 

PRZE· IOSNIE 
według powieści STEF ANA ŻER OMSKIEGO 

Następny program : 

.z1rnlei przedstawił konieczne zdrl. 
ruie.m Izby Lódzkiej poprawki, dotycząc:( 

I opodatkowania s:;unoistnych prze-O.się· 
biorstw handlowych jako też t. zw. 
przedsiębiorstw mieszanych. Wska.za·~·­
szy, jakiej korekturze ulec winna przewi 
dziana w noweli definicja sprzedaży 
hurtowej, przedstawił stanowisko Izby 
Łódzkiej w sprawie dodatkowych wy­
miarów za lata ubiegłe, informując, iż 
Izba Łódzka wypowiada się za znacz· 
nem ograniczeniem ich dopuszczalności 
przy równoczesnem skróceniu końcowych 
terminów ich dokonywania. 

O ile idzie o kwestję przewidzianegr 
w noweli podatku wyrównawczego zako­
munikował, iż Izba Łódzka stwierdziła 
niemożliwość zaakceptowania odnoś­
nych postanowień projektu, posiadają 
one bowiem wyłącznie ogólno-rnmowy 
charakter Tak zatem wysokość podatku 
wyrównawczego, lista towarów, które 
ma on obciążać, jako też szczegóły, do­
tyczące techniki Jego poboru, włą.cza.jąc 
niezmiernie ważne zagadnienie sposobu 

TAllCElłlCA 
W roli gł. DOLORES DEL RIO I 

kontroli ustalić ma dopiero rozpoi·z:1dze­
nie wykonawcze, co sprawia, iż na podsta 
wie samej treści ramowych przepisów L--------------------...i noweli wcale nie można ocenie, jak ta 

Nowe przepisy o ruchu cudzoziemców 
Rozporządzenie Ministerscwa SpKaw 

Wewnętrznych 
Z dniem 15 b. m. weszło w życie nowe I miar udać się poza obręb portu winien u­

rozporządzenie Min. Spr. Wewn. z dnia 8, zyskać przepustkę marynarską. 
XI, 1929 r. o ruchu cudzoziemców, któ- Osiedlanie się cudzoziemców na tere­
re obowiązuje ca całym obszarze Rzeczy- nie Rzplitej dozwolone jest tylko za zez­
pospos~olitej i anuluje poprzednie rozpo- woleniem władz wojewódzkich i po uprze­
rządzeme w tej kwestji z dnia 15 grudnia dniem uzyskaniu karty osiedleńczej. Cu-
1928 r. Nowe rozporządzenie jak i poprzed- dzoziemcy, którzy znajdują się na terenie 
nie stanowi, że zezwolenia na wjazd i Rzplitej w chwili wejścia w życie omawia­
pobyt, udzielają urzędy konsularne, jed- n~go rozpor~ądzen~'.3-· a nie podlegali obo­
nak w wypadku gdy zachodzi przypusz- "".1ązk?w1 re1estraCJt z mo~y rozporządze­
czenie, że pobyt cudzoziemca z uwaai na ma Mm. Spr. Wewn. z dma 15, XII 1928 r. 
jego osobę, może być niepożąda~y ze podlegają przepisom o rejestracji zawartym 
względu na interes publiczny, urząd w no~vyrn .rozporzą.dzeniu, ~ t1 zmi_an.~, .ż~ 
konsularny zezwolenie takie może wydać obow1~zam są za~e1est;:owac się na1pozn1eJ 
li tylko za zgodą odnośnej wojewódzkiej do dnia 15 !lrudma r. o. (w) 
władzy administracyjnej. 

Wizy na pobyt w Polsce będą odmawia­
ne cudzoziemcom: a) jeśli obecność jego 
zagraża interesowi publicznemu, b) je­
żeli wydalony był z granic Rzeczypospoli­
tej i nie upłynęło 5 lat od daty wydalenia, 
c) jeżeli udzieleniu wizy sprzeciwiają się 
obowiązujące przepisy, d) jeżeli z oświad­
czenia cudzoziemca lub okoliczności wy­
padku wynika, że przybywa on w celu o­
siedlenia się, nie zaś pobytu czasowego. 

Cudzoziemiec, który przybył na mocy 
wizy terminowej, może przebywać w 
Polsce tylko przez czas oznaczony i o­
puścić granice Rzeczypospolitej w takim 
terminie by czasu tego nie przekroczyć. 
Posiadający wizę do odwołania, obowią­
zany jest opuścić granicę :Rzplitej w cią­
gu 14 dni od osiągnięcia celu pobytu, a 
w każdym bądź razie w ciągu 48 godzin 
poprzedzających wygaśnięcie ważności je­
go dowodu osobistego. 

Ponadto przewidziane jest udzielanie 
wiz zbiorowych, grupom cudzoziemców 
(najmniej 10 osób) przybywających do 
Polski w celach kulturalno-oświatowych, 
turystycznycn, sportowych lub gospodar­
c:zych niezarobkowych, przyczem dla u­
zyskania wizy grupa powinna posiadać 
kierownika, który w jej imieniu przedsta­
wia paszport zbiorowy. Cudzoziemcy, na­
leżący do załogi statku mogą swobodnie 
lądować i przebywać w obrębie portu pol­
&kiego1 bez wizv, leżeli natomiast ma za-

CJ Dziś i dni następnych ..JM.J!.?.3 + Nasz drugi przebój sezonu p. t" i Szczerozłot~ 
: ~iebywały emocj~j~~?.,~ 
• covboyski z życia dzikiego za-
• chodu pełen niezrównanych 
• pomysłów 

• 
W roli głównej Król Covboyów 

Ulubieniec Ameryki 

+ Fred THOMSON 

a 

i 

• w roli CZARNEGO WODZA 

.... °'"EJ;;P'AfffRPHY t 
• Nad progr. DzlennikAktualllOllcl i 

Początek seansów w di.i pow.nednie o godz. 4-e • 
• W soboty, niedzielq i święta o i'odz. 12,30 W dn 

• 

powszednie od i'odz. 4 do 6 i w niA>d•i.!ę od • 
12,30-3 pp. wszystkie miejsca pa 30 i 50 i'"'""Y· 

• 

W poniedziałek wszystkie seanse po 50 l 30 i'r• • 
Orkiestra symf. pod batut1t p. 1:.ĘCZYCKJE.GO. a++•••,„„„.+.r:i 

inowacja podatkowa przedstawiać Si~ 
będzie w rzeczywistości. Z tego też pow.:; 
du niemożliwem jest także me1ytorycz- · 
ne ustosunkowanie się do odnośnycfi po· 
stanowień noweli ,a tem samem przyj~· 
cie ich. 

Wkońcu referent podniósł, iż ramy 
rządowego projektu noweiiza.::yjl1<::go są 
zbyt ciasno zakreślone pod względem 
zmiany postanowiei1, dotyczących akcj! 
wymiarowej · i odwoławczt.j . Szercci,· 
zmian tych jest jednak nieod.wwrne l~u­
nieczny w interesie uspraw.1ienia i upo­
rzadkowania akcji v.-·ymiarowej, ponie­
waż zaś nie. pociągną one za sobą. ż~dne· 
go ubytku ·wpływów skarbov1ycn, p.rze· 
prowadzenie ich ni~ koliduje z interesa­
mi budżetowem.1. Winno to m1'lużli"wi~ 
uwzględnienie ich już przy obecnej t. 
zw. małej reformie, wobec czego imie­
niem Izby Ł.Sdzkiej zaprojektovrnl, by 
Związek Izb wystąpił z inicjatywą w kie­
runku odpowiedniego -rozszerzenia zal.re· 
su noweli. - Komunikat 

Niniejszem zawiadamiamy wszy.st~ 
kich członków i sympatyków (Kuchmi· 
strzy), iż dniu 22 listopada 1929 r. od· 
będzie się ogólne nadzwyczajne zebranie. 
Zebranie odbędzie się w lokalu p. Maciel­
skiego Kilińskiego 78, o godzfoie 6 wie 
czo rem. 

Ze względu na bardzo wa~ne spra­
wy, każdy członek bezwzględme yrzr­
być powinien.. Porządek obrad obeJmUJe 
r·Dunkt. 

Nagły skon 
W mieszkaniu wła.~mem przy ulicy 

Nowo - Ciegie1nianej 44, w dniu wczoraj 
szym ~arł nagle Aleksander Komke, 
63-letni robotnik. Przyczyny snnerci, 
która nastąpiła przed przybyciem leka­
rza pogotowia, nie ustalona. 

Na ulicy Aleksandryjskiej przed po· 
sesją 27, z.marł na.gie z niewiadomej przy, 
czyny nieznany mężczyzna w wieku oko-
ło 45 lat. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził już ty1ko zgon. Nazwiska 
zmarłego z powodu braku wszelkich do­
kumentów przy nim nie zdołano ustalić. 

.(w), 
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!;awo i sąd 

Rola • 
I zada,nia 

Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
W szerokich kołach ludności utarł się 

pogląd, iż obywatel, którego państwo w 
jakikolwiek sposób skrzywdziło lub pra­
wa jego naruszyło, odwołać się 111oże do 
Trybunału Administracyjnego, aby ta in­
stancja krzywdę usunęła i stratę wyrów­
nała. Pogląd o takiej roli Trybunału jest 
z gruntu fałszywy i jednoczefrie. niestety, 
wskutek braku orjentacji w zasadach po­
stępowania administracyjnego wśród lud­
ności b. Kongresówki bardzo rozpowszech­
niony. 

jak z powyższego widzimy, nieznajo­
mość zasad postępowania przed Trybuna­
łem i nieznajomość jego zadań jest wprost 
szkodliwa dla interesów samej ludności, 
dlatego też pragniemy pokrótce roię i 
zadania tej instancji omówić. 

Zachodzi teraz kwestja1 kiedy obywa­
tel może się ;:wrócić ze skargą do Najw. 
Trybunału Administracyjnego. 

„Do zaskarżenia zarządzenia admini­
stracyjnego uprawniony jest każdy, mówi 
ustawa, kto twierdzi, że naruszono jego 
prawa lub, że obciążono obowiązkiem bez 
podstawy prawnej. Weźmy dla ilustra­
cji przykład z codziennej praktyki życiowej. 
Urząd skarbowy zawiadomił pana A„ że 
wymierzony mu został podatek przemy­
słowy za rok 1928 w sumie 2 tysięcy zło­
tych. Ponieważ władza wymiarowa pierw­
szej instancji t. j. wspomniany urząd 
skarbowy nie uwzględnił złożonego przez 
pana A. zeznania o obrocie, nie dokonał 
lustracji jego przedsiębiorstwa i nie zba­
dał jakichkolwiek świadków, pan A. uznał 
iż obrót ustalono mu w sposób dowolny, 
niezgodny z ustawą o podatku przemysło­
wym, wobec czego złożył odwołanie do 
drugiej instancji, czyli do komisji odwo­
ławczej przy Izbie Skarbowej. 

11orodniejsze np. właściciel dworu skarży 
do Trybunału Administracyjnego niepra­
widłowo dokonaną likwidację serwitutów, 
obciążających jego majątek, lub urzędnik 
emerytowany skarży ustalony mu w sposób 
nieprawidłowy wymiar emerytury. 

Wszystkie te sprawy kwalifikują się do 
Trybunału, o ile, powtarzamy, tok in­
stancji został wyczerpany i o ile w trak­
cie postępowania przed władzami prze­
pisy prawne zostały przez te władze na­
ruszone. Z powyższego wynika jasno, iż 
rola Trybunału w państwie jest arcydonio­
sła. Najwyższy Trybunał Administracyjny 
&toi, krótko mówiąc, na straży praworzą­
dności, chroniąc ludność przed skutkami 
nielegalnego postępowania władz admini­
stracyjnych. 

K. Kl. 

Zabawa taneczna 
Sto w. Sport. „Resursa" 

Sekcja sportowa, Resursy w sobotę dn. 23 
b. m o godz. 9-ej wiecz. w sali przy ul. Ki­
lińskiego 145 urządza rewję sportową, połączo­
ną z zabawą taneczną, na którą zaprasza 
członków i sympatyków. 

W programie: balet, komedyjka, oryginal­
na karuzela na scenie, koncert bałałajkowy 
wiele innych ciekawych atrakcyj. 

Nr. 321 

TEATlł I SZTUICA 
T.li!A1'R KAMERAL~Y. 

'l'raurutta Nr. 1. 

Dziś piątek, jutro wieczorem i niedziela po­
południu po cenach znizonych ciesząca się nie· 
słabnącem powodzeniem komedja Wł. Fodora 
„Dr. Julja Szabo''. 

Sobota popołudniu po cenach najniższych 
rewelacyjna sztuka L. Franka „Karol i Anna" 
po ri>z ostatni. W niedzielę wieczorem ,,Ona już 
jest taka" z Relewicz - Ziembińska. 

„BRONX - EXPRESS". 

Osnuta na tle życia emigrantów żydów VI 
Ameryce wesoła fantastyczna groteska Ossipa 
Dymowa „Bronx - Express" zostanie wysta· 
wiona jako najbliższa premjera w Teatrze K8' 
meralnym. Reżyseruje L. Zbucki. 

„SKALMIERZANEK". 

Dziś w piątek wieczorem zamiast „Kopciu· 
szka" oraz dni następnych gorąco przez całą 
Lódź przyjęta barwna przeplatana tańcami : 
śpiewami komedjo - opera J. N. Kamińskie­
go „Skalmierzanki" z Marją i Aleksandrem 
zabcz~ńskimi w rolach popisowych. 

PREMJERA „KOPCIUSZKA e 

l>rzepięknej rewjovro ujętej bajki dia dzłee1 
dana bidzie w czwartek. 

TEATR GEYEROWSK! 
Piotrkowska 295. 

W sobotę i w niedzielę dwa. razy wesoła U• 
rozmaicona śpiewami i efektami tanecznemi 
komedja proletarjacka Katajewa „Kwadratll' 
ra Koła". Reżyseruje St. Dębicr. 

TEATR MIEJSKI 

Konstytucja nasza w art. 73 zarządza: 
„Do orzeczenia o legalności aktów admini­
stracyjnych w zakresie administracji tak 
rządowej, jak i samorządowej powoła o­
sobna ustawa sądownictwo administra­
cyjne, oparte w swej organizacji na 
współdziałaniu czynnika obywatelski~g0 1 
s~dziowskiego z Najwyższym Trybunałem 
Administracyjnym na czele". Na podsta­
wie powyższego przepisu konstytucji 
wydana została ustawa o Najwyższym Try­
bunale Administracyjnym z 1922 roku, u­
zupełniotla nowelą z 1926 roku. Trybunał 
Administracyjny jest więc w zasadzie ko­
roną sądownictwa administracyjnego, któ­
rego komórek niższych dotychczas, nieste­
ty, nie posiadamy. 

Komisja odwoławcza nie uwtględniła 
wywodów skrzywdzonego podatnika i 
wymiar podatku utrzymał się w mocy. 
Pan A., mając przed sobą orzeczenie 
dwóch instancyj administracyjnych, może 
dopiero teraz, t. j. po wyczetpaniu toku 
instancji, założyć w ciągu dwóch miesięcy 
od daty doręczenia mu decyzji drugiej in­
stancji skargę do Najwyższego Trybunału 
Administracyj n ego. 

Dziś w piątek o godz. 8,30 wieczorem pre. 
mjera „Młodego La.su" J. A. Hertza, sztuki 
wystawionej z oka11ji 25-lecia strajk:U szkolne-„ 
go, będącego protestem łnłodzieiy polskiej prze !!!lillllllllilllllm;;:iimll!iWJ--------··---- ciwko metodzie wychowawczej rządu rosyjskle·· go. Premjera „Młodego Lasu11

, jest zarazem 

m!lllmlml ~llBlllilfiillilliliillllll• 

113 'iiCHA 11 I 
~ Limanowskiego !6 I 

(dawn. Aleksandrowska). I ·····~~~~-~„~;:;·~~·~~~~:~;;;:;;;„··· I I Zawrotny szał zmysłów w 10 akt. p.t. I 
-; SZAT AIŃSllCA El l-i 13 w ,.Ji~~.~ENA I 
I IWAN PETKOWICZ. I 
~.-~ Tragiczne zaręczyny. Zburzone szcz1<Ś- 1--
~~ cie. Noc zemsty i zbrodui. 
~ Kll\twa Syreny. 

• Nastflpny program: I I „MUZUŁMANKA" I 
~ Poczlltek w dni powszednie o lfodz. I"° 
~ 4 po poi. w soboty i świ~ta o godz. 12 -

fi1Jll!lllllllllllllllm2lmlmlmJrlil 

Feljeton magistracki 

Skargę pana A., w myśl ustawy, pod­
pisać musi adwokat, co stanowić ma, o­
czywiście, gwarancję prawidłowego jej 
skonstruowania. A budując skargę do 
Trybunału nie wolno zapominać o tern, iż 
skarga ta musi być czysto kasacyjna, to 
znaczy wolno w niej wskazywać jedynie 
na obrazę przez władzę przepisów bądź 
prawa administracyjnego materjalnego, 
bądź też formalnego. W cytowanym przez 
nas przykładzie, w skardze kasacyjnej do 
Trybunału podnieść należy fakt, iż wła­
dza wymiarowa obu instancji nie dokonała 
lustracji przedsiębiorstwa, do czego usta­
wa podatkowa wyraźnie zobowiązuje. 
Skarga słowem wykazać musi, iż obrót, a 
następnie wymiar podatku obliczony został 
nieprawidłowo. 

O ile Trybunał uzna zasadność skargi, 
uchyla wówczas wyrokiem zaskarżone o­
rzeczenie władzy, a izba skarbowa, jak w 
naszym przykładzie, wyda orzeczenie po­
nowne po dokonaniu nowego obliczenia o­
brotu w sposób prawidłowy. Trybunal 
Administracyjny działa więc analogicznie 
- jak Sąd Najwyższy - uchyla wyrok 
ostatniej instancji, a władza związana już 
wyrokiem Trybunału wydaje nowe orzecze­
nie. Przykład nasz z dziedziny spraw po­
datkowych nie wyczerpuje, oczywiście, ka­
tegorji spraw, które mogą być najróż-

O czerwonych majtkach towarzyszki Moszkowicz, 
o szczurach, uciekających z tonącej cekawistycznej łodzi 

i o rzewnym testamencie wiceprezydenta Weissberg· 
Wielińskiego słów kilkoro · 

Na pokład cekawistycznej Łodzi wdar-1 jednokrotnie, jakoby kierownik prezydjal­
'Y się ciężkie bałwany, grożąc kruchemu nego Wydziału referując wnioski o awan­
stateczkowi zagładą i zatraceniem. se urzędników, urlopy, podwyżki, prze-

Płonne wybiegi czyni przy sterze Sind- sunięcia i t. d. był tendencyjnie stronniczy 
bad - Wieliński. Próżno w stronę życzli- i chcąc się, jako neofita partyjny przypod­
wych prądów nastawia żagle, inafynarskim chlebić się nowym panom, protegował wy­
grogiem krzepiąc zwątlałe siły, p. Itdebski! · raźnie. pracowników z korytka cekawód-

Daremnie majtki swoje czerwone do karskiego, z krzywdą dla urzędników nie -
wysiłku zachęca towarzyszka Moszkowicz! socjalistów. 

Cekawistyczna Łódź, ugodzona w bok O p. Szymańskim krążyć nawet zaczęły 
torpedą własnego partyjnictwa, tępoty i gadki, że stał się on więcej cekawistycz­
blagi idzie na dno: bo oto już \ szczury nym, aniżeli sam papież ·C. K. W. łódzkiego: 
opuszczać zaczynają tonąQy „oktęt -pija- p. Weissberg - Wieliński„. 
uy".... jakież więc szczere było nasze zdziwie-

Kierownikiem prezydjalnego wydziału nie, gdy na onegdajszem posiedzeniu Li­
w Magistracie jest p . . Roman Szymański, gi Mocarstwowego R~zwoju Polski (sto­
lctóry do niedawna nie brał żadnego udzia- jącej jak wiadomo na gruncie współpra­
lu w życiu społeczno - politycznem. cy państwowej z Marszałkiem Piłsudskim, 
· Aliści, gdy nastały w Łodzi nądy zwalczanym przez C. K. W.) zauważyliś-

Cekawistów, polakierował się on nagle na my również i pana kierownika Wydziału 
czerwono i ni stąd ni zowąd wielką rolę Prezydjalnego„ .. 
odgrywać począł w T. U. R." Do tego Czyżby odwrót szanownego „Tur - ka"? 

Dziś i dni nas ŁflE_nych 
Najpiflkni~szy poemat Wschodu 
Bajka z Tysiąca i Jednej Nocy 

SZECHEREZADA 
(TAJEMNICE WSCHODU) 

Najwspanialszy film świata Giganty­
czny twór wysiłku ludzkiego o nieb;v­
wałym prz„pychu z udziałem najwybit-

niejszych artystów ekranu 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa 
Marcela Albani Mikołaj Kolin 

IWAN PETROWICZ 

Początek codz. o g. 4 30 pp. w soboty niedziele 
i ówięta o g. 1 pp 

Ceny wizyŁkich miejsc oa pierwsze . seanse SO gr. 

Orkiestra powiększona pod batut~ 
A. RICHT.t:RA 

Pamiętajmy o potrzebach 

Straży . Ogniowej 
nienia.„ 

Niedługo płynne fale zaleją pokład i 
pogrążą stateczek w głębinie zapomnienia. 

Tylko jeszcze czas krótki, przyczepio­
ny do gniazda bocianiego na najwyższym 
maszcie walczyć będzie o życie p. Weiss­
berg - Wieliński - kapitan śmieszny i nie­
fortunny. Aż skapituluje: gestem Sokrate­
sa, wychylającego czarę cykuty wysuszy 
do dna ostatnią flaszkę koniaku: poczem 
wsunie w nią swój testament, zakorkuje -
i puści wzorem ginących marynarzy, na 
pełne flukta .... 

Może kiedyś, wyłowi jaki~ badacz tę 
f!aszl<ę, i wyczyta rzewne zwierzania ceka. 
wis tycznego Sindbada p. t.: 

Do towarzyszy. 

Żyłem z wami - krecilem - warcholiłem z wami! 
Nigdy mi obojętny ni.e bywał trinkbruder! 
lak nah:lada lwkota na pryszcze swe puder• 
Tak i ja przykrywalcm swe zło frazesami..: 

Nie ::ostawiłem tutaj żadn.ego dziedzica, 
O prace nie rzetelne próinobyś się pytał: 
Przcl.:lillll mii:. ropir.:ca ranami ulica 
I w bujdach micszlmniowych utopion kapit.n1 

Poród kanalizacji (przepraszam za prozę!) 
W cale we mnie tro~kliwej nie miał akuszerki. 
rl7raz z SWO partja doiłem głupią Łudź jak kozę, 
Ażeby fabrykować trinkbunderskie serki.„. 

gtopnia, że gdy organizacja ta urządziła A może tylko dowód kupieckiego sprytu? 
wycieczkę na międzynarodowy zjazd soc- Zmierzch czerwonych bogów magistrac-. Jednak ::ostała po !"'nie ta feralna siła, 
jalistyczny we Wiedniu, ciceronem i prze- kich staje się coraz gęstszy. Którą _dojr%Y r?bociarz, mądrzejąc po_ cz?siM 
wodnikiem naszych „tur - kawek" miano- Szczury coraz licznie1' wyłaża z pod Io! ml e ;ędz en i.:;/ ~Ol stoczył 'dc.k~·. ~· ]a~Kkn~. 

. , . • s m „ v zos.... a.a ny w o z 1c1 c11ore1 asie„„ 
wany został on - ze p. Roman Szymanski. zgniłej burty tonącej cekawistycznej ło- Syl. 

.Urzędnicy magistraccy żalili si~ nie- dzi i śzukaj_ą nagwałt gdzieindziei schro-1 

manifestacją, złożeniem hołdu bohaterskiej mł<7 
dzieży. · 

Jutro, w sobotę o godz. 4 popołudniu pe. 
cenach zniżonych po raz 5&-ty „Mira Efros~ 
z I. Horecką w roli tytułowej. 

O sodz. 8,30 wieczorem ,,Młody Las"r 

co US&WSZYĄWDZlł 
PlłZllZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
· 22 listopada. 

11,68 - 12,06 - Sygnał czasu z Warszawskie-. 
go Obserwatorjwn Astronomic'Znego. Hejnal 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 - 13,10 - Muzyka z płyt gramofonc> 
wych. 

13,10 - ·Komunikat meteorologiczny,„ 
13,20 - 15,00 - Przerwa. 
15,00 - Komwlikat gospodarczy. 
15,20 - Przegląd wydawnictw perjodycznycb 
- omówi prof. Henryk Mościcki. 
15,45 - Komunikat Głównego Związk:U Straż;I' 

Pożarnej. 
16,15 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofono• 

wych. 
17,15 - „Nad Wigrami" - wygł. prof. Alek· 

sander Janowski. 
17,45 - Audycja poświęcona µczczeniu sw. Ce-

cylji patronki muzyki. Słowo wstępne wy_­
głosi ks. Henryk Nowacki. 
18,45 - Rozmaitości. 
19,10 - Giełda rolnicza. 
19,45 - 19,40 - Muzyka z płyt gramofono. 

wych. 
19,58 - 20,00 - Sygnał czasu z Warszawskie· 

go Obserwatorjum Astronomicznego. 
20,00 - Odczytanie programu na dzień następ· 

ny. 
20,05 - Pogadanka muzyczna - wygł. p. Ka­

rol Stromenger. 
20,15 - Koncert symfoniczny z Filharmonji 

Warsz. Po koncercie komunikaty: meteoro­
logiczny, policyjny, sportowy. Wiadomości 
bieżące, „Z dymkiem papierosa" (p. Kawec· 
ki), komunikaty Polskiej Agencji Telegrafi· 
cznej (PAT) 

11111 B li'~ lllllHI! 
TEATR SWIETLNY 

"CASINO" 
, Dziś i dni nastflpńych 

Najnowszy film wytwórni .,SFINKS" 
Wielkie święto polsKiej wytwórczości 

filmowej 
Królowa ekranu polskiego 

IADWIGA 
Sł\OSA S A 
w pot~ioym cframacie miłosnym, na tle przeżyć 

erotycznych dwóch kobiet i dwóch mę:lczyzn 
Według powieści najwybitniejszego z mocarzy li~ 

teratury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t. 

Grzeszna miłość 
Partnerami iei śą: · 

Najnowsza rewelacja filmowa 
Zofja Batycka 

„As" scen stołecznych 
Bogusław Samborski 

Znany artysta dramatyczny 
Tadeusz Wesołowski 

Wybitny talent filmowy 
Jerzy Kobusz 

Orkiestra pod batutą L. KANTORA 
Początek seansów o godz. 4,30, 6,8,1 O 
Ceny miejsc na pierwszy seans od zł.1 
do 2.50 nastflpneseanse od zł. 150 do 350 • •••••••••• 
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Dawno realizowana premjera 
wielkiego filmu 

IĘZE 

,,HASLO" 21 dnia 22 listopada 1929 l'r 

Dawno realizowana premjera 
wielkiego filmu 

Dramat ukazujący ostatnią tragiczną miłość Boga Wojny ku uwięzionej Angielce 

W roli 
głównej ERNE· 
Reżyserja znakomitego LUPU PICK 

RAUSS i ALBERT BASSERMAN 
Scenarjusz genjalnego. ABLA GANCEA 

W&h'W Arcydzieło to zostało stworzone podług najnowszych dokumentów historycznych dotyczących epilogu dziejów Napoleona tt 'N 

Początek seansów o godz. 4-ej pp., w soboty, niedziele i święta od 12 po po południu Orkiestra pod dyr. R.KANTORA 
Ceny wszystkich miejsc w soboty. niedziele i święta od 12 do 3 1.- zł. '-" •'. "'f'. I,''~'.".( '/~:·,„r.c~-"'~'',< 

IClllO • TEATlł Rewelacyjne arcydzieło wyśniort1'~ pary kochanków p. t. 

uL.~iuas•!~~ J RMARK MIŁOSCJ 
Tragiczne dzieje kobiety wystawionej na sprzedaż Role główne odtwarzaią 

wysmukła jak gazella stuprocentowy mężczyzna 

Dziś i dni następnych I BILLIEDOVE ROLAND GILBERT 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 

5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 
o godz.~· 5, 7 i 9 

oraz, jako „Czarny charakter" 

NOAH BERRY 

Dziś i dni następnych!!! 

11-gi przebój sezonu I 
1(1110 E Ił A TEATlł 

daw. "FLORA" Zawiszy 22. (Bałuty). 

DUlłZ 
(POTOMEK DZYNGIS-CHANA) 

Rewelacyine arcydzieło rdyserji genjaineil'o reżysera i artysty W. PUDQWKINA 

S '' Nast. program „ zampan 

Dziś i dni następnych !U 

11-gi przebój sezonu ! 

przezwanego „NAPOLEONEM FILMU" 

Film, jakiego dotąd nie było! Film, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki Film, który wywołał burz'?. 
filmowym Europy i Ameryki! ł'ilm, który jest e?.>okowem zdarzeniem w historji kinematografji! 

w świecie 

Fiim, który każdy zobaczyć musi! Film, r.ad filmy! 
Miłośnicy kina! Płyńcie pełnym strumieniem i rozkoszujcie się dziełem wielkiego mistrza! 

Wrogowie Kina! Przyjdźcie, a będziecie pouczeni! 

Poczl\tek seansów w dni powszednie o godz. 4.30 pp., w sobotę i niedzielę o godz. 12.30 pp. 

111--~=::::=::::m~J!l:w:-~~IR--przy ul. PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 

I ;;i~~~!n~~~:~~~~~~t~i~ , . 
I nie zapraszamy ·do obejrzenia i posłuchania doskonałych i 

wytwornych odbiorników 3, 4-o i 5-o lampowych, działających bez akumulatora. ba 
terji i anteny, przez proste tylko włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 

Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu radjowego fabryk za-
granicznych i kra;owych. 

ADIO LLOl'D 
LODZ, PRZEJAZD Ne B, telef. 59„ca. 

1UB-111•1111a11a111m111m1millllli!mlliliimlmlllm1mim11111ID1m11wu 

• 

NOWY TYP czterolampowego odbior­
nika W 40 - na prąd. 

Nr. 9 
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t>o akt Nr. 2534 - 1929 r. • Rep. E. Nr. 1544 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. I „oSZEWCY •.• 

R6:łne OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewi­

ru LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie ai:t. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dmu 
3 grudnia 1929 roku od godziny lO~j rano w 
Łodzi, przy ul. Nowo - SenatorskieJ Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści należących do firmy „Parissette'' wł. Le­
on Pluta i Juljusz Damm i składających się z 
333 tuzinów skarpetek, ocenionych na sumę 
4890 zł. 
Lódź, dnia 12 listopada 1929 r. 

Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Oo akt Nr. 2555 i 2556 - 1929 r. 
OGLOSZENlE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewi­
ru LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
3 grudnia 1929 roku od godziny l0-17j rano w 
Łodzi przy ul. Nowo - SenatorskieJ Nr. 10 
odbęct'zie się sprzedaż przez licytac~ę rucho~o­
ści należących do Jana Koffmane 1 składaJą­
cych się z różnych mebli, ocenionych na s.umę 
!l93 zł. 
Lódź, d.'lia 11 listopada 1929 r. 

Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 873 - 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewi­
ru LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
4 grudnia 1929 roku od godziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. Słowiańskiej Nr. 17 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości nale­
żących do Hersza Klejmana i składających 
się z mebli, ocenionych na sumę 648 zł. 
Lódź, dnia 15 listopada 1929 r. 

Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2700 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewi­
f\l LEONARD NABOROWSJn:t zamiestk~y w 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
30 grudnia 1929 roku od godziny 10-ej ra­
no w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 192 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści należących do firmy „E. Szmeller" składa· 
jących się z kasy ogniotrwałej i 2-cli ma­
szyn do pisania, ocenionych na sumę 1920 zł. 
t.ódź, dnia 18 listopada 1929 r. 

Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 1352 - 1929 r. 
OGLOSZENlE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewi­
IU LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
2 grudnia 1929 roku od godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy u1. Senatorskiej Nr. 31 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości nale· 
żących do Leokadji Matwiejew i składających 
się z różnych mebli i palta karakułowego, oce­
nionych na sumę 960 zł. 
l..ódź, dnia 18 listopada 1929 r. 

Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 1462 - 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewi­
ru LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 
6 grudnia 1929 roku od godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. Rzgowskiej Nr. 59 odbędzie 
si~ sprzedaż przez licytację ruchomości nale­
żących do firmy „Zygmunt Frycze i Ska'' i 
skfadających się z mebli, ocenionych na awnę 
680 zł. 
t.ódź, dnia 18 listopada 1929 :t. 

Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt 2331 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYG­
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ma­
rysińskiej 28 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do Anto­
niego Krysztofiaka i składających się z mą· 
ki żytniej i skrzyń do wyrobu ciasta, oszaco­
wanych na sumę zł. 420. 
Łódź, dnia 15 listopada 1929 r. 

Komornik (-) ZYGMUNT MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 2330 - 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzt, zyG­
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Nari!towicza Nr. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ma­
rysińskiej 28 odbędz.ie się sprzedaż z przetargJ. 
publicznego ruchomości, należących do Anto­
niego Krysztofiaka i składających się z ma­
szyny do krajania bułek, oszacowanych na su­
mę zł. 420. 
t.ódt, dnia 15 listopada 1929 r. 

Komornik (-) ZYGMUNT MAKOWSKI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WACŁAW KOSZELIK w Brzezinach zamie· 
szkały, na zasadzie art. 1080 U. P. C. ogła· 
sza że dnia 29 listopada 1929 r. o godz. 10 
zr~a w Nowych Chrustach, gm. Mikołajów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta­
cję ruchomości należących do Ad?lfa Kona a 
mianowicie: Inwentarza żywego l martwego, 
ocenionych na zł. 905. 
Brzez.iny, dn. 20 listopada 1929 r. 

Komornik (-) WACLAW KOSZELIK. 

Rep. E. Nr. 342-1929 r. 
OGLOSZENIJ!: 

Komornik SQdU Grodzkiego w Brzezinach 
WACLA W KOSZELIK, w Brzezińach zamieszkały, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 
25 listopada 1929 r. o godz. 10-ej zrana w Brzezinach 
przy ul. Mickiewicza 22 odbędzie się sprze· 
daż przez puhliczmł licytację ruchomości należą· 
cych do Luzera i Fajgi małZ. Działoszyńskich a 
mianowicie; pianino i uafa garderoba ocenione 
na zł, 2700, które z mocy art, 1070 U, P. C., mogą 
być sprzedane niżej oceny. 
Brire1iny, dnia 7 listopada 1929 n 

Komornik: WACLAW KOSZELIK. 

Rep. E. Nr, 1589-1929 r. 
O GL O SZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
WACLAW KOSZELIK, w Brzezinach zamieszkały, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że dnia 
13 grudnia 1929 r. o godz. 10-ej zrana w Gałko.wie 
gm. Gałkówek odbędzie się sprzedaz przez 11.1h1i~,11;,; 
licytację ruchomości, naldących do "\\l 1dy.1ł,1wa 
Bieleckiego a mianowicie: umeblowanie i ·i me· 
try desek ocenionych na zł. 500. 
Brzeziny, dnia 20 listopada 1929 r. 

Komornik: WACLAW KOSZELIK. 

Do akt Nr. 916-1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi VII r~wiru 
STEFAN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
o~asza, że w dniu 3 grudńia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Pomorskiej pod Nr. 65 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
naleiQcych do Icka Kona składających &ię z mebli 
ocenionych na sumę 1450 zL 
Lódź, dnia 18 listopada 1929 r. 

Komornik STEF AN GóRSKI 

Do akt Nr. 2114-1928 r. 
OGLOSZENIE. 

1Comornlk Sadu Grodzkiego w Lodii VII rewiru 
STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Południowej pod Nr. 8 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
nalei,cych do Wolfa Międr~yckiego skladaj4cych się 
z mebli i 2·ch tokarń do obróbek metali ocenionych 
na eumę 550 d. 
Lódź, dnia 18 listopada 1929 r. 

Komornik STEF AN GóRSKI 

Do akt Nr. 1635 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz.i, zyG. 
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 grudnia 
1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Alek 
sandrowskiej Nr. 26-28 odbędzie się sprzedaż 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecż. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje· z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. , ... _. ... -
Powrócił 

Dr. med. 
LARG AlłD 

Choroby skórne i weneryczne 
Zawadzka 10 tel- 10-630 

od 9-1 i 5-8 

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja Zfi2bÓw 
rentgenodiagnostyka 

Skóry-Hurt i Detal 
(specialność: detaliczna sprzedaż 

:r.elówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani­
cznych łótek me· 
talowych; wyżyma· 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła­
ne oraz materace 

l>r. med. 

sprężenowe hygie-
11iczn „Patent" do 
meblowych łóżek 

'' podług miary nabyć 
można najtaniej 
i na na,idogod-

lłÓŻAllE 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 

Cboreby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampi\ kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. IJ!a pań od ::l-.) pp. 190 

JJ01'.'1'0d 

WO&lł0W7S ~I 
Cewielnlaua 25. TeL 12ó-d7. 

SpecJaJista chorób skórnych 
1 wenerycznycn 4017 

LECZENIE ŚW!ATLEM (lampą kwar­
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-2, 1 6-Y pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

ChorolJy skorne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pa1i specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-:.t Pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 22 
1~~~~~~~~~~~--~~ 

OPERĘ, OPERETKĘ, 
Koncert, anc1ng 

CZYSTO i GŁOSN0 
usłyszysz na naszym aparacie 3-
lampowym w cenie 220.- zł. bez 

akcesorji 
Zapłata w ratach. na 6 miesi~cy 
Głośniki od 80- zł. 

Polskie l<adjo 

~nz.J.Krzyżanowski i Ska 
ul. Andrzeja 4. 

nie~nzych wa­
runlu1ch w fabry· 
cznycll skład zie 
nDOBROPOL" 

Ł6di 
Piotrkowaka 73 

w podw.>rzu, 
tel.1-58-61 

Biżuterję 
kupuję, pełną war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre­
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

BiżuterJa 
zegarki na raty, CCI 

ny gotówkowe„Pre1 
ciosa" .Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

Przycląkał 
się pies rasy wyiel 
bronzowy, białe łaty 
Prawy właściciel 
może odebrać z; 
zwrotem kosztów. 
Wiad. w admini· 
stracji „Hasła" 

Sklep , 
rzeźniczy z całko· 
witem urz11dze. 
niem do sprzedania 
Włodzimierska IO 

Jadwiga Szmyd. 
t:ówna zagubiła 

matrykułę wydani 
przez gimnazjun 
„Kultura" 

z przetargu publicznego ruchomości, należą- / 
cych do firmy, Szoel Fein i Ska" i składają· 
cych się z kasy ogniotrwałej i maszyny do pi· 
sania f. ,,A. E. G.'', oszacowanych na sumę 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 

Zakład krawiecki 
L. STAŚKOWSKI 

Radjosprzęt 
Ładowanie 

akumulator6w 
Baterje anodowe 

Instalacje 
radjoaparatów 
Patefony-

-ParlofonJ 
. Płyty-lgły 
Zarówki do lam) 
BaterJe kieuon• 
ko we 

zł. 800. 
Lódź, dnia 20 listopada 1929 r. 

Komornik (-) ZYGMUNT MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 192'1 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYG­
MUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 10 grudnia 
1929 r. od godz. 10 i·ano w Łodzi przy ul. 
Zgierskiej Nr. 17 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należących do 
firmy' „N. 1'orończyk" i składających się z 
maszyny do szycia, oszacowanej na sumę 
zł. 635. 
Łódź, dnia 19 listopada 1929 r. 

Komornik (~) ZYGMUNT MAKOWSKI. 

Do akt. Nr. 1358 - 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Zgierzu, I-go 
rewiru powiatu Łód7Jkiego BRONISŁAW 
DEMBOWSKI, mający siedzibę w Zgierzu 
przy ulicy Stary Rynek Nr. 3, na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cy-w, ogłasza że dnia 29 listo­
pada 1929 roku od godziny 10-ej rano, bę­
dzie dokonana publiczna licytacja :ruchomości, 
należących do Icka - Dawida Krzykacza i 
składających się z mebli, ocenionych na su­
mę zł. 540. 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, przy 
ul. Stary Rynek Nr. 5-6. 
Zgierz, dnia 7 listopada. 1929 r. 
Komornik (-) BRONISŁAW DEMBOWSKI 

Institut de Beaute 
ANNA RYDEL Ładowanie 

(Diplome de l'Universite de Paris) 
CEGIELNIANA19, m.8 tel.69-92 
Godziny przyjęć dla Panów i Pań 

Łódź, ul. Piotrkowska ~85 akumulator6w 
R.FRANC 

od 10-8. 
Pielęgnacja skóry i włos6w. Specjal­
ne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych. 
defektów cery. Usuwanie włosów elek­
trolizą. EJ„ktroterapja. (Arsowalgal­
v!lnfaradyzacja). Kwarc. Solux, Helio-

NAGWIAZDKĘ 
Piotrkowska 229 

(Sklep od ul. 
Radwańskiej] 

poleca: ubiory gotowe i na za­
mówienia % własnych i powierzo­
nych materjałów, robota solidna. 

Szofer 
który odwoził W4I 
wtorek wieczór pa.o 
sażera na Lipowi\, 
znalazł rękawiczkę 
w taksówce pro· 
·szony jest o złoże. 
nie takowej w a. 
dm. „Hasła" 

terapja. Farbowanie włosów. Ceny konkurencyjne. 

••• Do akt Nr. 2193 - 1929 r. 
OCLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w 
Łodzi, STANISŁAW STOPOZYRSKI, zam. w 
Lodzi, przy ul. 11-go Listopada 51, na zasa-
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
6 grudnie 1929 r. od godz, 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Zgierskiej 121 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości nale:liących do 
Dominium: ,,Juljanów" wł. Juljusz Heinzel" i 
składających się z czterech krów holender­
skich, osżacowanych n~ sumę zł. 1200. 
Łódz, dnia 18 listopada 1929 r. 
Komornik (-) STANISŁAW STOPCZY~SKI. 

Do akt Nr. 1905 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru -. 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYJ<i!SKI, zam. vi 

Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 51, na zasa-
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
6 grudnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Bazarnej Nr. 7 odbędzie się sprzeda2 
przez licytację ruchomo~ci nalezących do Hen· 
ryka Przyłęckiego i składających się z mebli. 
oszacowanych na sumę zl. 66&. 
Łódi, dnia 16 listopada 1929 r. 
1\.omornik (-) STANISŁAW STOPCZYŃSKl. 

Do akt Nr. 1695 - 1928 r. Do akt Nr. 2207 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. Rep. E. Nr. 845 - 1929 r. OGLOSZENIE. 

t?ep. E. Nr. 1828 - 1929 r. Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w OGLOSZENIE. Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru " 
OGŁOSZENIE. Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach Łodzi, STANISŁAW STOPCZYl'<SKI, zam. w 

Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 51, na zasa- WA CŁA W KOSZELIK w Brzezinach zamie- Lodzi, przy ul. 11-go Listopada 51, na zasa· 
WACŁAW KOSZELIK w Brzezinl:ch żamie- dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu szkały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła· dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
szkały, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 6 grudnia 1929 r. od god:t:. 10 rano w Lodzi, sza, że dnia 29 listopada 1929 r. o godz. 10 6 grudnia 1929 r, od godz. 10 i·ano w Łodzi, 
sza, że dnia 12 grudnia 1929 r. o godz. 10 zra1 przy ul. Zgierskiej Nr. 50 odbędzie się sprze- zrana we w&i i gminie Długie odbędzie się przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 111 odbędzie 
M w Brzezinach przy ul. Mickiewicza 22 od- daż przez licytację ruchomości należących do sptzeda2 przez publlczną licytacji: ruchomo- się sptzedaz przez licytację ruchomości nale· 
bQdżie się sprzedaż przez publiczną licytację Chila Waldmana i składających się z 450-ciu ści należących do Michała Łagońskiego a mia- Żl}cych do Szaji Fridlendera i składających się 
ruchomości należących do Pereea Mizesa a szyb okiennych, du.żych oszacowanych na swnę nowicie: Inwentarza .żywego i martwego, oce- z 250-ciu sztuk towaru bawełnianego „Ox-
nµanowicie: mebli, ocenionych n.a zł. 500. zł. 450. nionych na zł. 760. ford", oszacowanych na sumę zł. 5325. 
Brtedny, dn. 20 listopada. 1929 r. Łódź, dnia l6 listopada 1929 t. Brzeziny, dn.. 20 listopada 1929 r. Łódź, dnia 14 listopada 1929 r. 

Komornik (-) WACŁA.W KOSZELIK. I(emornik (-) STANISLAW STOPCZYfeSI\J. Komornik (-) WACŁAW KOSZELIK. Komornik (-) STANISŁAW STOPCZYN'SKl. 
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